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P r z e d p ł a t a : miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15,

T e l e f o n  n r .  6 9 .

M  r e t t j i  i  a H i n M i j i :  m i n i i  n o , u l . M i n  i .

i O jc z y z n a !

O g ło s z e n ia  I wiersz m lim. na stronie 74am. gr 10, na stronieZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 500/q nadwyżki.

P o ż e g n a n i e  t w ó r c y  
a d o s n e j  t w ó r c z o ś c i

P o p ięcio le tn ich rządach w  m in i-  
ite rs tw ie sp raw  w ew nętrznych , p . 
jen . S k ładkow sk i nareszc ie odko ­
m enderow any zosta ł na inne stano ­
w isko . K orzystam y z te j sposobno ­
śc i, aby „podsum ow ać" —  jak m a ­
w ia p . S ław ek — dzia ła lność-tego  
najbardz iej typow ego przedstaw ic ie ­
la reż im u „rew o lucji m ajow ej" .

P rzedew szystk iem  godzi się przy ­
pom nieć, że to w łaśn ie gen . S k ład ­
kow sk i, przem aw iają t do sw o ich  
urzędn ików przy ob jęciu urzędow a ­
n ia , uży ł po raz p ierw szy  w yrażen ia  
,radosna »w órczość“ , k tó re sta ło się  
sym bo lem ca łych rządów  sanacy j­
nych , streszcza jąc znakom ic ie ich  
„p rog ram " po lityczno - gospodar­
czy .

N a śc iś lejszym  te ren ie dzia łan ia  
p . gen . S k ładkow skiego , „radosna  
tw órczość" w yraziła się charak tery - 
stycznem  d la sanacji rea lizow an iem  
teo rji o w yższośc i „dob ra państw a"  
nad  praw em . Z  bru ta lną szczerośc ią  
w ykładał p . S k ładkow sk i w e L w o ­
w ie sw ó j pog ląd ną kon ieczność  
w pływ an ia  rządu  na przeb ieg w ybo ­
rów , dodając z beztro sk im  hum orem , 
że „n ie zna się na ustaw ach". D w u ­
kro tne w ybory , z r. 1928 i 1930 , ra ­
zem ze w szystk iem i ich akceso ria ­
m i, by ły dzie łem p . gen . S k ładkow ­
sk iego , spe łn ionem  przy pom ocy pp . 
Ś w ita lsk iego  i P ierack iego .

P am ię tne na  d ługo pozostan ie o-  
św iadczen ie p . gen . S k ładkow sk iego  
w S ejm ie  o nadan iu  praw a  obyw atel­
stw a na z iem iach w schodn ich Ż y ­
dom , k tó rych  pap iery  n ie by ły  w  zu ­
pełnym  porządku . D rug im , obok  w y ­
bo rów , pom nik iem  rządów  p . S k ład ­
kow sk iego , jest sam orząd . O ile  
p ierw szy pom nik , acz rozm aitem i 
sposobam i budow any , bądź jak  bądź  
przedstaw ia pew ną postać o 320 na ­
rządach do g łosow an ia , o ty le drug i 
stanow i w ielką kupę gruzów . P o ­
w iaty  w  ręku  sta ro stów , po  m iastach  
kom isarze lub sz tuczn ie poza usta ­
w ow ą kadencią u trzym yw ane przy  
życiu R adv M iejsk ie —  o to „sam o ­
rząd" p . S k ładkow sk iego . T rudnośc i 
finansow e sam orządów , w ynika jące  
z nadm iernego rozszerzen ia zak resu  
dzia łan ia i nakazanego zgó ry przed ­
w czesnego w yzyskan ia w szystk ich  
dostępnych źródeł dochodu , — to  
także rezu lta t nadzo ru p . S k ładkow ­
sk iego , k tó ry w  zak resie za lecen ia  
sam orządom  nadm iernych inw esty -  
cy j, m usi podzie lić się zasługą z p . 
gen . G óreck im .

S praw ied liw ość każę w ym ien ić  
także i ten  dzia ł adm in istrac ji, w  k tó  
rym  o . S k ładkow sk i is to tn ie  w ykazał  
poży teczna dzia ła lność , a m ianow i- 

•c ie — zd row ie pub liczne . S zkoda  
w ielka , że p . S k ładkow sk i n ie m ógł 
tem u , tak w ażnem u zagadn ien iu po ­
św ięc ić w szystk ich sjyo ich sił i zdo l­
nośc i!

P . gen . S k ładkow sk i by ł od  r. 1928  
m in istrem  parlam en tarnym , p iastu ­
jąc obok tek i, także i m andat po ­
se lsk i. Z jego w ystąp ień se jm ow ych  
godzi się przypom nieć d łuższe prze ­
m ów ien ie pośw ięcone jednem u z po ­
słów S tronn ictw a C hłopskiego , w  
k tó rem  p . m in iste r opow iedzia ł sze ­
roko , jak  to  ów  pose ł, będąc  w  stan ie  
n ie trzeźw ym , kaza ł się dorożkarzow i 
w ieźć po rozm aitych  w eso łych loka ­
lach  i co  z tego  w ynik ło . „R adość"  na  
pew nych ław ach se jm ow ych by ła  
w ielka .
.D zisia j tw órca te j radośc i odcho ­

Z a p o w i e d z i r e d u k c y j u r z ę d n i k ó w .

dzi. N ieza leżn ie od tego , k to za jm ie  
jego m iejsce , n ie m ożna się łudz ić ,  
jakoby  m iała  nastąp ić likw idac ja  —  
choćby  naw et częśc iow a  —  „radosnej  
tw órczośc i" w nasze j adm in istrac ji 
w ew nętrzne j. S ystem  p . S k ładkow ­
sk iego stw orzy ł już pew ną sw o istą  
szko łę adm in istracy jną , k tó re j w y ­
znaw ców  pełno w  m in iste rstw ie , po

Z W arszaw y donoszą , że w zw iązku  
z osta tn ią uchw ałą rady m in istrów , 
obcina jącą budżet do sum y 2 m ilja r- 
dów  450 m ilj. z ło tych rozesz ły się w ia ­
dom ości, że już w najb liższych tygod ­
n iach przep row adzone zostaną daleko  
idące redukcje w ca łej m ach in ie pań ­
stw ow ej.

P on iew aż zm niejszen ie p łac urzęd ­
n iczych i now e źród ła dochodów n ie  
w ystarcza ją na pokrycie przypuszcza l­
nego deficy tu trzeba znaleźć jeszcze  
now ych 200 m iljonów oszczędnośc i; 
rząd zam ierza podobno zasto sow ać m e  
todę radykalnego zm nie jszen ia ilo śc i 
e ta tów urzędn iczych , przep row adzając 
rów nocześn ie re fo rm ę adm in istrac ji.

I tak m ów i się , że już 30-go czerw ­
ca o trzym ać m a w ym ów ien ie oko ło 30  
procen t urzędn ików  m onopo lów . Z re-

N a  6 .  Ś l ą s k u  z n o w u  s ł y c h a ć  ł o m o t  
s a l w  k a r a b i n o w y c h . . .

W  środę dosz ło znow u na G órnym  Ś lą ­
sku do dem onstracy j bezrobo tnych , w cza­
sie k tó rych po la ła się krew .

D nia tego w B ogucicach na u licy  
G en . H allera zeb ra ł się tłum  bezrobo tnych , 
z łożony z oko ło 500 osób . M anifestan tom  
zag rodziła drogę po lic ja i rozp roszy ła ich . 
W kró tce po tem bezrobo tn i zeb ra li się po­
now n ie . S zarża po lic ji, przep row adzona w  
ce lu rozpędzen ia tłum u , n ie odn iosła sku t­
ku . W ów czas po lic janc i oddali sa lw ę kara ­
b inow ą w  pow ie trze .

T łum odpow iedzia ł strza łam i rew o lw e ­
row em u rów nocześn ie z tłum u i ok ien ka ­
m ien ic posypały się na po licjan tów  kam ie ­

n ie i ceg ły .

i z a d  h i s z p a ń s k i w y d a l i ł K a r d y n a ł a -  
P r y m a s a  z  k r a j u !

K o m u n i k a t „ O s s e r v a t o r e  R o m a n o "  o  n i e s ły c h a n e m  w y d a r z e ­

n i u .

C itta del V aticano , 17 . 6 . K A P .
W  sp raw ie w ydalen ia z H iszpan ji 

kard , prym asa S egura y S aenz  
„O sservato re R om ano" og łosił nastę ­
pu jący kom unika t ofic jalny :

—  „W  pon iedz ia łek o godz . 20 char  
ge d 'a ffaires h iszpańsk i zaw iadom ił 
przedstaw icie la sek re tarja tu stanu , że  
kardynał S egura przyby ł po ta jem n ie  
do H iszpan ji i zam ieszkał w P occo la  
G etta w pob liżu M adry tu . R ząd h isz ­
pański zw rócił się do n iego z prośbą , 
by n iezw łoczn ie opuśc ił H iszpan ję , 
lecz kardynał odpow iedzia ł, że w yje- 
dzie ty lko zm uszony siłą. N un ­
c ju sz aposto ’sk i, proszony o in te rw en ­
c ję , odpow iedzia ł, że n ie jest w stan ie  
w płynąć na decyzję kardynała . W o ­
bec tego rząd po lecił prosić Jego Ś w ią  
tob liw ość o n iezw łoczne te leg raficzne  
zw rócen ie się do kardynała , by ten za ­
sto sow ał się do życzen ia rządu h isz ­
pańsk iego , ce lem  zaoszczędzen ia w ła ­
dzom  bo lesnych środków , k tó re m usia  
łyby być zasto sow ane d la un ikn ięc ia  
ew en tualnych zam ieszek . C harge  
d 'a ffa ires dodał przy tem , że rząd z  
w ielką przyk rośc ią zasto sow ałby n ie ­
przy jem ny decyzję .

। W  zw iązku z te rn ośw iadczen iem  
charge d ’affa ires H iszpan ji, sek feta rja t  
stanu S to licy A posto lsk ie j stw ierdz ił, 
że po p ierw sze n ie m ożna m ów ić, iż  
kardynał przyby ł do H iszpan ji po ta ­
jem n ie , pon iew aż D osiada ł on . norm al-

w ojew ództw ach  i sta ro stw ach .
M im o te^ t> , należy stw ierdz ić , że  

ustąp ien ie p . S k ładkow sk iego jest 
pew ną —  choć p la ton iczną —  sa ty s­
fakc ją d la n ieza leżnych sfer spo łe ­
czeństw a. P . S k ładkow sk i, jako m i­
n iste r sp raw  w ew nętrznych , by ł a-  
nach ron izm em  —  naw et w  P o lsce  po-  
m ajow ej.

dukow any m a być znaczny odse tek u-  
rzędn ików  kon trak tow ych w  innych u-  
rzędach . Z am ierzone jest podobno ta ­
kże zw o ln ien ie ze służby państw ow ej 
kob iet zam ężnych , k tó rych m ężow ie  
pracu ją .

P oza tem przygo tow yw ane są p la ­
ny zm nie jszen ia ilo śc i pow ia tów , są ­
dów i ogran iczen ia szkó ł 7-k lasow ych  
do 4-k lasow ych , coby zm niejszy ło licz ­
bę po trzebnych sił nauczycie lsk ich .

Z prow incji nap ływ ają do sto licy  
w iadom ości, iż w n iek tó rych w oje­
w ództw ach ośw iadczono lekarzom , pra  
cu jącym  rów nocześn ie w w ojew ódz ­
tw ach i w sam orządach , że będą m u-  
sieli poprzestać w yłącznie na w yna ­
grodzen iu , pob ieranem od sam orzą­
dów .

P o licja oddała drugą sa lw ę, tym  razem  
do tłum u . B ezrobo tny E m il D aw id odn iósł 
śm ierte lną ranę w brzuch i zm arł, zan im  
go dow iez iono do szp ita la . C iężk ie rany  od­
n ieśli także robo tn icy L eopo ld W ink ler, Jó ­
zef W alach i kob ie ta n ieznanego  nazw iska .

P o sa lw ie tłum  rozb ieg ł się w  pop łochu . 
P o licja przep row adziła aresz tow an ia . U - 
w ięziono 43 osoby .

R ów nocześn ie dosz ło do zabu rzeń w in ­
nych m iastach G . Ś ląska : w  S zop ien icach , 
K ró lew skie j H ucie , Ś w ię toch łow icach i Ł a ­
g iew n ikach . W e w szystk ich tych m iastach  
po lic ja zdo ła ła opanow ać sy tuac ję bez u-  
c iekan ia się do bron i palne j.

ny paszpo rt dyp lom atyczny i by ł na  
gran icy poznany ; po drug ie rząd h isz ­
pańsk i, przy jm u jąc w  sw o im  czasie do  
w iadom ości pro test nuncju sza aposto ł 
sk iego , stw ierdził, że p ierw szy w yjazd  
kardynała w dn iu 13 m aja dał m u do ­
sta teczną sa ty sfakc ję . W  dalszym c ią ­
gu kom un ika t zaznacza , że po z łoże­
n iu przez przedstaw ic ie la H iszpan ji 
w spom nianego w yżej ośw iadczen ia se- 
kre tarjat stanu o trzym ał o godz . 1-e j 
w  nocy 16 bm . te legram , w k tó rym  
nuncju sz aposto lsk i w  M adrycie dono ­
sił, że kardynał S egura , o trzym aw szy  
w ezw an ie rządu , zażądał rozkazu na  
p iśm ie , obecności no tarju sza oraz gw a  
rancji bezp ieczeństw a.

N uncjusz , do k tó rego rząd zw rócił 
się z prośbą o in te rw encję , odpow ie­
dzia ł, że in te rw encja ta n ie m ogłaby  
m ieć n ic innego na  ce lu , jak  ty lko pro ­
test przec iw ko zam ierzonem u zarzą ­
dzen iu , i ze sw ej strony prosił, by  
rząd pozw o lił kardynałow i udać się  
do T oledo . R ząd jednak ośw iadczy ł, że  
ze w zg lędu na bezp ieczeństw o pub licz ­
ne zezw olen ia tak iego w ydać n ie m o ­
że . D epesza nuncju sza m adryck iego  
kończy się don iesien iem , że w czora j o  
godz . 16 .30 kardynał S egura , k tó rem u  
tow arzyszy li funkcjonarju sze po licji 
h iszpańsk ie j, przeby ł gran icę .

N uncjusz aposto lsk i w M adrycie o- 
trzym ał n iezw łoczne po lecen ie zap ro te  
stow ania nrzec iw ko stanow isku rządu

Choroba Jules Cambona

W ybitny dyp lom ata francusk i C am -  
bon , k tó ry  aż do  w ybuchu  w ojny  za j­
m ow ał w ażne stanow isko am basado ­
ra F rancji w  B erlin ie , pow ażn ie za ­

n iem óg ł.

h iszpańsk iego i podkreślen ia , jak i u-  
rząd kardynał S egura rep rezen tu je  
w obec S to licy A posto lsk ie j, kato lic ­
k ie j H iszpan ji i w obec ca łego św ia ta  
kato lick iego". —

C ała prasa w łoska zam ieszcza pro test 
S tolicy  A posto lsk iej przeciw  w ydalen iu kar  
dynała S egury z H iszpan ji, uw ypuk la jąc o-  
św iadczen ie, zam ieszczone w „O sserva to re  
R om ano 1', a m ianow ic ie , że kard . S egura , 
posiada jąc paszpo rt dyp lom atyczny , prze^  
by ł lega ln ie gran icę oraz że rząd h iszpań ­
sk i na pro test nuncju sza aposto lsk iego po  
opuszczen iu H iszpan ji przez K ardynała w  
m aju , ośw iadczy ł, że n ie zm usza ł go do  
w yjazdu . K oła w atykańsk ie żyw o kom en«  
tu ją postępow an ie rządu h iszpańsk iego .

A rcybiskup M adrytu w ręczy ł prezy -*  
den tow i repub lik i Z am orze pro test, 
podp isany przez w szystk ich b iskupów 1 
h iszpańsk ich . P ro test ten w ystępu je  

przec iw ko postanow ien iom  rządu j fak  
tom , gw ałcącym  w sposób oczyw isty  
św ię te praw a, z jak ich korzystał K o-i 
śc ió ł w  H iszpan ji.

P o posłuchan iu arcyb iskup pow fe* - 
dział co następu je : „P on iew aż n ie m a ­
ją do nas zau fan ia , n ie m am y au to ry ­
te tu , by w obec naszych w iernych bro ­
n ić repub lik i" .

L e j e  s i ę  k r e w . s

M adry t, 17 . 6 . (T el. w ł.)

W  m iejscow ości P am plona odby ' 
ło  się w ielk ie , m asow e zg rom adzen ia  
kato lików  h iszpańsk ich . P o jego za ­
kończen iu  w racało  oko ło  1300  uczest­
n ików  pociąg iem ko le jow ym  do S a- 
ragosy ; na jednej ze stacy j tłum , 
sk ładający  się z 1000 osób (a w ięc  
przez kogoś zw o łany i zm ob ilizow a ­
ny!) napad ł na jadących kato lików , 
w ybija jąc kam ien iam i i k ijam i okna  
w  pociągu .

N apastn icy w yciągali podróż ­
nych i b ili ich przygo tow anem i prę ­
tam i. K ilkanaśc ie osób w yskoczy ło  
z pociągu , dosta jąc się  pod  ko ła , k tó ­
re je zm iażdży ły . O dczep iono od po ­
c iągu parow óz, ażeby un iem ożliw ić  
kato likom dalszą jazdę . P o licja  
obo ję tn ie  i bezsiln ie przypa ­
tryw ała się tym  za jśc iom .

N a to rach ko le jow ych leża ło k il­
kudziesięc iu  rannych . N apastn icy  znę  
ca li się szczegó ln ie nad kob ie tam i i 
duchow nym i. G dy sp row adzono k il-j 
ka sam ochodów , ażeby przy ich po ­
m ocy do jechać do S aragosy , przy ­
by ła  now a  banda  napastn ików , k tó ra  
zn iszczy ła 6 sam ochodów , w yrzuca-*  
jąc z n ich um ieszczonych tam  kato^  
lików , b ijąc ich przy tem do tk liw ie^  
S am ochody podpalono .

W idzim y w ięc , że w kato lick ie j 
H iszpan ji w alka z K ościo łem  rozgo ­
rza ła na dobre . P ow inno to w zbu i 
dzić czu jność kato licką w  innych  
kra jach . K ato licy m uszą się organ id  
zow ać  .
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Katastrofa lotnicza.
W  ś ro d ę o  g o d z . 1 8 .0 5 c z ło n e k ś lą ­

sk ie g o K lu b u L o tn ic z e g o p ilo t tu ry ­
s ty c z n y Z y g m u n t P ra b u ck i o d b y w a ł 
lo t n a d lo tn isk ie m  w  K a to w ica c h . W  
p e w n y m  m o m e n c ie p rz y z b y t o s try m  
w ira ż u  a p a ra t s trac ił sz y b k o ść i sp a d ł 
n a z ie m ię , p rz y c z e m  s trz a sk a n y z o s ta ł 
s iln ik i le w e sk rzy d ło . P ilo t P ra b u c ­
k i z o s ta ł c ię ż k o  ra n n y i p o p rz e w ie ­
z ie n iu d o  sz p ita la z m a rł.

Napad bandytów.
W  ś ro dę m ię d z y g o d z . 1 1 i 1 2 w  Ł o d z i 

n a p rz e je ź d z ie k o le jo w y m  p rz y u l. K ą tn e j 
i N o w o k ą tn e j 5 u z b ro jo n y c h w  re w o lw e ry  
b a n d y tó w n a p a d ło n a ja d ą c e g o b ry c z k ą  
A lfo n sa M ic h e la , k a s je ra f irm y „ K a ro l 
K ro e n in g 1 1 , w io z ą c e g o d la te j f irm y 2 7  0 0 0  
z ł. B a n d y c i p o s te ro ry z o w a n iu  k a s je ra , z ra ­
b o w a li w c a ło śc i g o tó w k ę , p o c z e m  z b ie g li 

ta k só w k ą .

Znowu mord masowy...
W  n o c y z 1 6 n a 1 7 c z e rw c a  b r. w  le s ie  

m a ją tk u W ilc z y sk a , g m . M y słó w , p o  w . łu ­
k o w sk ie g o , d o k o n a n o p o tw o rn e g o m o rd e r­
s tw a n a ro d z in ie g a jo w e g o S z y m o n a Z a -  
s ta łk a . N ie z n a n i sp ra w cy  z a m o rd o w a li p rz y  
u ż y c iu b ro n i p a ln e j g a jo w e g o  Z a sta łk a , la t 
6 0 , je g o ż o n ę F ra n c isz k ę , la t 5 8 o ra z ic h 8 -  
1  e t  n ie g o w y c h o w a n k a . T ło z b ro d n i n ie zn a ­
n e .

Tragiczne skutki pijaństwa.
W e w to re k w ie c z o re m  w y d a rz y ł s ię w  

N ik o ło w ie n ie z w y k ły w y p a d e k . O k o ło g o ­
d z in y 9 z e b ra ło s ię w  s to d o le k ilk u b e z ro ­
b o tn y c h , ra c z ą c s ię w ó d k ą . K ie d y w sz y ­
sc y b y li ju ż p ija n i, je d e n z n ic h , R o m a n  
N ie sz p o re k , z a p ro p o n o w a ł n ie ja k ie m u K a -  
łu ż n e m u z a b a w ę w s trz e la n ie d o ż y w e g o  
c e lu . K a łu ż n y p rz y n ió s ł z d o m u k a ra b in z  
4 n a b o jam i, a N ie sz p o re k , ro z e b ra w sz y s ię , 
k a z a ł d o s ie b ie s trz e la ć . P ie rw sz y m  s trz a ­
łe m  K a łu ż n y z ra n ił g o w  le w ą rę k ę , a k ie ­
d y ra n n y o b u rz y ł s ię , ż e ź le s trz e la , d a ł  
d a lsz e d w a s trz a ły , z k tó ry c h je d e n  u g o d z ił  
N ie sz p o rk a w  se rc e i p o ło ż y ł g o tru p e m  n a  
m ie jsc u . O sta tn im  n a b o je m  s trz e lił K a łu ż ­
n y d o s ie b ie , z a b ija ją c s ię n a m ie jsc u . 
N a d m ie n ić n a le ż y , ż e N ie sz p o re k ju ż k il­
k a k ro tn ie u s iło w a ł p o z b a w ić s ię ż y c ia .

Zgon przyjaciela Polski.
D o n o sz ą z e S z to k h o lm u : Z m a rł tu p rz e ­

ż y w sz y 8 9 la t d r. m e d y c y n y A n to n N y -  
s tro e m , z n a n y p isa rz sz w ed z k i. B y ł o n  
w ie lk im  p rz y ja c ie le m  P o lsk i. N a leż a ł d o  
z a rz ą d u to w a rz y s tw a sz w ed z k o -p o lsk ieg o  
w  S z to k h o lm ie .

Rodzina carska wymiera.
W A n tib e s z m a rł w ie lk i k s iąż ę  

P io tr, b ra t w . k s . M ik o ła ja .

Kto będzie sądził więźniów 
brzeskich?

„ R o b o tn ik " p o d a je in fo rm a c je z e s fe r  
są d o w n ic z y c h o sk ład z ie try b u n a łu , k tó ry  i 
b ę d z ie są d z ił w  sp ra w ie b rz e sk ie j. W e d łu g  i 
ty c h in fo rm ac y j p rz e w o d n ic z ą c y m  try b u n a ­
łu  m a b y ć sę d z ia N e u m a n n , k tó ry  p rz e w ó d  
n io z y ł w  ro z p ra w ie o „ z a m a c h b o m b o w y "  
n a P iłsu d sk ie g o , a n a s tę p n ie z o s ta ł d e le g o  
w a n y d o p e łn ie n ia fu n k c y j p isa rz a h ip o ­
te c z n e g o w  Ł u c k u  ą a  W o ły n iu  ( je s t to je d ­
n o z n a jb a rd z ie j in tra tn y c h s ta n o w isk w  
P o lsc e ) . W  sk ład  try b u n a łu  są d z ą ce g o  m a ją  
w e jść d a le j sę d z io w ie , k tó rz y z a s ia d a li w  
try b u n a le , są d zą c y m d r. B u d z y ń sk ą -T y li-  
c k ą , o ra z  sę d z ia W y c z a ń sk i, z n a n y  w  o p in ji  
p u b lic z n e j ja k o p rz e w o d n ic z ą c y w  p ro c e sie  
Jó ze fa  W ó jc ik a .

Sensacyjny proces w Berlinie.
P rz e d  są d e m  p rz y s ię g ły ch  w  B e r­

lin ie  ro z p o c z ą ł s ię  se n sac y jn y  p ro c e s  
t> m a tk o b ó js tw o . O sk arż o n y m  je s t 
2 6 -le tn i T h ie lec k e , k tó ry  w  s ie rp n iu  
u h . r . z a m o rd o w ał sw o ją  m a tk ę  w  ła ­
z ie n ce , z a d a ją c je j 1 7 ra n  sz ty le te m . 
P o  d o k o n a n iu  m o rd u , T h ie le c k e  o b a n  
d a żo w ał z w ło k i w  sp o só b , ja k i u ż y ­
w a ją In d ja n ie p rz y sp o rz ą d z a n iu  
m u m ij i o p a k o w ał je w  p rz e śc ie ra ­
d ło . M o rd e rc a p rz e n o c o w a ł tę  n o c w  
m ie sz k an iu a d o p ie ro n a s tęp n e g o  
d n ia  z g ło s ił s ię  n a  p o lic ji. O sk a rżo n y  
tw ie rd z i, ż e d z ia ła ł w  o b ro n ie w łas ­
n e j. Je s t to  o so b n ik  o u sp o so b ie n iu  
fa n tas ty c z n e m , k tó ry u w a ż a ł s ię z a  
lite ra ta i w y stę p o w ał p o d  e g z o ty c z -  
n e m n a z w isk ie m „ C a lis tro s B a li-  
tro p “ .

Papież odmówił modlitwę po 

polsku.
O jc ie c św . p rz y ją ł n a  a u d je n c ji p o lsk ic h  

w y c h o w a ń c ó w p a p ie sk ie g o in sty tu tu k o ­
śc ie ln e g o , k tó ry c h  p rz e d s ta w ił re k to r m sg r. 
Z a k rz e w sk i. P a p ie ż w y g ło s ił d o z e b ra n y c h  
k ró tk ie p rz e m ó w ie n ie o ra z u d z ie lił im  b ło ­
g o s ła w ie ń s tw a , o d m a w ia ją c p rz y te m  m o d ­
litw ę w  ję zy k u p o lsk im , k tó rą w sz y sc y o -  
b e c n i p o w tó rz y li.

Konfiskaty.
Ś ro d o w e w y d a n ie „ O rę d o w n ik a W ie lk o ­

p o lsk ie g o 1 u le g ło k o n fisk a c ie .

Wspaniały zjazd Towarzystw Ludowych 
w Tczewie.

Towarzystwa Ludowe przystąpiły do Akcji Katolickiej.
T c x e w, 17. czerwca. <
P rz y  u d z ia le p rz e sz ło 1 0 0 d e le g a tó w , re ­

p re z e n tu ją c y c h 4 7 to w a rz y s tw i p rz e sz ło  
9 0 0 0 c z ło n k ó w  o d b y ł s ię w  ś ro d ę d n ia  1 7 b . 
m . w  T c z e w ie w sp a n ia ły  z ja z d  Z w ią z k u to ­
w a rz y s tw  lu d o w y c h . Z ja z d ro z p o c z ą ł s ię o  
g o d z . 9 .4 5 n a b o ż e ń s tw e m  w  k o śc ie le p a ra f ­
ia ln y m , o d p ra w io n em p rz e z k s . p a tro n a  
K u p c z y ń sk ie g o . P o n a b o ż e ń s tw ie w  u ro c z y ­
s ty m  p o c h o d z ie z o rk ie strą p . G ą so w sk ie g o  
i 1 5 sz ta n d a ra m i n a  c z e le , u d a li s ię d e le g a ­
c i d o H a li m ie jsk ie j, g d z ie z e b ra n ie z a g a ił 
i p rz y w ita ł u c z e stn ik ó w k s . p a tro n K u p -  

c z y ń sk i.
M a rsz a łk ie m  z e b ra n ia o b ra n o  k s k a n o n i  

k a L e w a n d o w sk ie g o , se k re ta rz a m i p p . P o d -  
la sze w sk ie g o  z e S k ó rc z a i K ra sz n e g o  z S ie ­
ra k o w ic ; ła w n ik a m i p . Z ie h m sa z G d a ń ­
sk a i p . B rz esk ie g o  z C h e łm ż y . R e w iz o ra m i  
k a sy p p . B e lw o n a z G d a ń sk a i M ic h a lsk ie ­
g o z T c z e w a .

P o u k o n s ty tu o w a n iu b iu ra u c h w a lo n o  
w y sła ć te le g ra m y h o łd o w n ic z e d o n a j-  
p rz e w . k s . k s . b isk u p ó w  O k o n ie w sk ie g o i 
D o m in ik a , a ta k ż e d o k s . P ry m a sa H lo n d a  
i n u n c ju sz a p a p ie sk ie g o M a rm a g g ie g o w  
W a rsz a w ie . N a stą p iło sp ra w o z d a n ie k s . p a  
tro n a K u p c z y ń sk ie g o , se k re ta rz a g e n e ra ln e  
g o A n tk ie w ic z a , se k re ta rz a w ic e p a tro n a tu  
g d a ń sk ie g o S ę d z ic k ie g o o ra z sk a rb n ik a k s . 
p ró b , K u ro w sk ie g o z L a ik ó w . S p ra w o z d a ­
n ia p rz y ję to  z o g ó ln y m  a p la u z e m  i n a  w n io

Dekoracja 113 Młodych 0. W. P 
mieczykami Chrobrego.
Piękna uroczystość w Poznaniu.

M ło d z i m ias ta P o z n a n ia p rz y jm o w a li w  
u b . w to re k u ro c z y śc ie d o sw y c h k a rn y c h  
sz e re g ó w  s tu k ilk u n a stu k a n d y d a tó w , n ie ­
u g ię ty c h b o jo w n ik ó w  o sp ra w ę n a ro d o w ą .

S a la p . Ja ro ck ie j ju ż p rz e d g o d z in ą 8  
w ie c z o re m  w y p e łn iła s ię p o b rz e g i. M ło d z i 
s ta n ę li d o ra p o rtu , k tó ry o d e b ra ł o d p . 
B u d n ia k a re fe re n t o rg a n iz . D z ie ln ic y re d . 
F e lik s F ik u s , p o c z e m  z a g a ił u ro c z y s te z e ­
b ra n ie k ie ro w n ik w y d z ia łu g ro d z k ie g o m . 
P o z n a n ia  re d . R o m a n  F e n g le r , z d a ją c p rz e ­
w o d n ic tw o re d . F ik u so w i.

N a stą p iły p rz e m ó w ie n ia : p rz e w o d n . k o ­
m ite tu M ło d y c h D z ie ln ic y Z a c h . m g r. Ja ­
n a Z d z ito w ie c k ie g o , p o s ła M ło d y c h m . P o ­
z n a n ia re d . R y sz a rd a P ie s trz y ń sk ie g o o -  
ra z c z ło n k a w y d z ia łu w y k o n a w c z e g o M ło -

Zamach na alumna Bereźnickiego 
miał podłoże polityczne.

Z e L w o w a d o n o sz ą , ż e d o c h o d z e ­
n ia  p o lic y jn e p rz e c iw Iw a n o w i M y -  
c y k o w i, m o rd e rc y a lu m n a E u g e n ju -  
sz a B e re ź n ic k ie g o , u ja w n iły d a lsze  
sz c z e g ó ły m o rd e rs tw a . Iw a n  M y c y k , 
c z ło n e k  U . O . W ., o trzy m a ł 1 5  b m . w  
S y n o w ó d z k u W y ż n e m  o d je d n e g o z  
c z ło n k o w i, z w . „ tró jk i“ , tj . k o m ó rk i  
o rg a n iz a c y jn e j U . O . W ., re w o lw e r  
o ra z  p o le c e n ie z a b ic ia B e re ź n ic k ie g o  
w  c ią g u  4 8 g o d z in . U d a ł s ię o n  n a ­
ty c h m ia s t d o L w o w a i sp ę d z iw sz y  
n o c n a W a ła c h  G u b e rn a to rsk ic h , o d  
sa m e g o ra n a  z fo to g ra fją B e re źn ic -

Zaburzenia w Niemczech Srwaia ciągle.
W e w to re k d o sz ło  d o  n o w y c h  z a ­

b u rz e ń  w  M o g u n c ji. P rz e s c a ły  d z ie ń  
p a n o w a ło w  m ie śc ie w ie lk ie p o ru ­
sz en ie . W śró d g ro m a d z ą cy c h s ię n a  
u lic ac h tłu m ó w k o lp o rto w an o u lo t­
k i, n a w o łu jąc e  d o  p lo n d ro w a n ia  sk le ­
p ó w . G ru p a d e m o n s tra n tó w  u rz ą d z i­
ła n a p a d n a w illę n a d b u rm is trz a , 
p rz y c ze m  b u d y n e k z o s ta ł d o tk liw ie  
u sz k o d z o n y i m u sia ł b y ć o to c z o n y  
k o rd o n em  p o lic ji. W ie c z o re m  w  k il­
k u n a s tu  p u n k ta c h m ias ta  p rz y p u sz ­

Polityka Brianda ostro skrytykowana.
Rząd francuski otrzymał wotum zaufania.

N a o d b y tem  w d n iu 1 6 b m . p o ­

s ied z e n iu iz b y d e p u to w a n y c h w  P a ­

ry ż u , p o  o d c z y ta n iu o rę d z ia  n o w e g o  

p re z y d e n ta , p rz y s tąp io n o  d o  d y sk u s ji 

n a d  in te rp e la c ją  F ra n k lin a  B o u illo n a

w  sp ra w ie p o lity k i B ria n d a .

D y sk u s ja n a d in te rp e la c ją b y ła  
b a rd z o  b u rz liw a i B rian d  z n o w u  b y ł  
o s tro  a ta k o w a n y  i k ry ty k o w a n y . S z e ­
re g m ó w c ó w  w  d łu g ic h w y w o d a c h  
p o tęp ia ł je g o p o lity k ę i p ro tes to w a ł  
p rz e c iw  d a lsz e m u  u d z ia ło w i B rią n d a  
w rz ą d z ie . B rian d o w i z a rzu c a n o  z b a - (

se k k o m is ji re w iz y jn e j u d z ie lo n o p a tro n a ­

to w i a b so lu to rju m .

G łó w n ą a tra k c ją z e b ra n ia b y ł re fe ra t 
k s . d y re k to ra  L e w a n d o w sk ie g o o A k c ji K a ­
to lic k ie j, d o k tó re j p rz y s tąp ić m a ją te ż to ­
w a rz y s tw a lu d o w e , o ra z p o tę żn e p rz e m ó ­
w ie n ia p . p o s ła M a tło sz a , d o ty c z ą ce  w c ie la ­
n ia A k c ji K a to lic k ie j w  c z y n w ż y c iu sp o -  
łe c z n e m . O b a re fe ra ty  p rz y ję to o k la sk a m i.

N a stę p n ie k s . d y re k to r L e w a n d o w sk i w  
łą cz n o śc i z e sw y m  re fe ra te m  p rz e d ło ż y ł n ie  
k tó re z m ia n y s ta tu tó w d o ty c h c z a so w y c h , 
k o n ie c z n e  d o p rz y s tą p ie n ia d o A k c ji K a to li­
c k ie j, n a d k tó rą p ro te k to ra t o b e jm u je k s . 
b isk u p O k o n ie w sk i. Z m ia n y te n a o g ó ł z g a  
d z a ją s ię z d o ty c h c z a so w e m i u s taw a m i.

Z e w z g lęd u n a o d m ie n n e w a ru n k i w  
G d a ń sk u z g o d z o n o  s ię n a w n io se k p . S ę ­
d z ic k ie g o z G d a ń sk a n a e w e n tu a ln ą a u to -  
n o m ję d la to w a rz y stw  n a  te ren ie  g d a ń sk im  
o ra z n a w n io sk i in n y c h d e leg a tó w  n a  e w e n  

tu a ln e  p rz e ró b k i.

W  w o ln y c h w n io sk a c h o ra z w  d y sk u sji, 
w  k tó re j z a b ie ra li g ło s lic z n i d e le g a c i, p o ­
ru sz o n o ro z m a ite w a ż n e k w e s tje , p o c z e m  
p ie śn ią „ S e rd e c zn a  M a tk o " , i o k rz y k a m i n a  
c z e ść k s . b isk u p ó w i k s . P ry m a sa o ra z  
R z e c z y p o sp o lite j p o g o d z . 3 p o p . z a m k n ię ­
to w sp a n ia ły i h a rm o n ijn y z ja z d ,,s ta re j  
g w a rd ji" , ja k n a z w a n o to w a rz y stw a lu ­

d o w e

d y c h p . Je rz eg o D ro b n ik a . M ó w c y u w y p u ­
k lili p rz y c z y n y , d la k tó ry c h c a łe m ło d e p o ­
k o le n ie P o lsk i n ie p o d le g łe j z w a rc ie s ta n ę ­
ło w sz ere g a c h n a ro d o w y c h , w sz e re g a c h  
O b o z u W ie lk ie j P o lsk ie j i w sk a z a li d ro g i, 
k tó re m i M ło d z i iść p o w in n i —  a ż d o p e ł­

n e g o z w y c ię stw a .
W śró d u ro c zy s te g o sk u p ie n ia p rz y stą ­

p io n o d o d e k o ro w a n ia 1 1 3 k a n d y d a tó w  
m ie c z y k a m i C h ro b re g o . P rz y rz e c z e n ia w ie r  
n o śc i w w a lc e o P o lsk ę W ie lk ą o d e b ra ł 
re d . F ik u s, p o c z e m  w ła d z e O W P d o k o n a ły  
a k tu d e k o ra c ji.

N a z a k o ń c z e n ie p rz e m a w ia ł je sz c z e re d . 
F ik u s , p o c z e m M ło d z i o d śp ie w ali h y m n  
M ło d y c h i h a s łe m  „ M ło d z i c z u w a jc ie " z a ­
m k n ię to p o d n io słą u ro c z y s to ść .

k ie g o w  rę k u o c z ek iw a ł w b ra m ie  
d o m u  p rz y  u l. G ro d z ie c k ie j n a d e jśc ia  
B e re ź n ic k ie g o . W e d łu g d a lsz y c h z e ­
z n a ń M y c y k a , B e re źn ic k i u w a ż a n y  
b y ł p rz e z  U . O . W . z a  p ro w o k a to ra  w  
k o ła c h m ło d z ie ż y u k ra iń sk ie j, z a c o  
te ż z o s ta ł z g ła d z o n y . A re sz to w a n o  
ró w n ie ż s tu d e n ta u k ra iń sk ie g o i 
w sp ó łlo k a to ra z a m o rd o w a n eg o n ie ­
ja k ie g o  K o rd y sa , k tó ry to w arz y sz y ł  
B e reź n ick ie m u  i p o  z a b ic iu  g o  z b ieg ł  
z m iejsca  z a b ó js tw a . Z a c h o d z i p o d e j­
rz e n ie , ż e K o rd y s w sp ó łd z ia ła ł z M y -  
c y k ie m .

c z o n o a tak n a sk le p y  z ż y w n o śc ią . 
W  w ielu w y p a d k a c h d o sz ło d o o -  
s try ch  s ta rć z p o lic ją . S tare m ias to  
b y ło k ilk a k ro tn ie o p ró ż n ia n e p rz e z  
p o lic ję , k tó ra  ro z p ęd z a ła z g ro m ad z o ­
n y c h  p a łk a m i g u m o w e m i. W ielu  d e ­
m o n stran tó w  i k ilk u p rz e c h o d n ió w  
o d n io s ło  ra n y . A re sz to w a n o  6 0 o só b . 
W  p lo n d ro w a n iu  i z a b u rz en ia ch  b ra ­
li u d z ia ł licz n i k o m u n iśc i i b e z ro ­
b o tn i.

g a te liz o w a n ie sp ra w y A n sc h lu ssu  
W ro c ław ia  i C h e q u e rs .

P o d y sk u sji p rz y s tą p io n o d o  g ło ­
so w a n ia n a d w n io sk ie m p re m je ra  
L a v a la , k tó ry  p o s ta w ił w o tu m  z a u fa ­
n ia . R z ą d o trz y m a ł w o tu m  z a u fan ia  
w ię k sz o śc ią 5 2 g ło só w . T a k w ięc  
z m ia n a p re z y d e n ta n ie p o c ią g n ę ła  
z a so b ą ż a d n y c h z m ia n w sk ła d z ie  
rz ą d u .

W y tw o rz y ła s ię  c iek a w a  sy tu a c ja . 
W ię k sz o ść p o p a rła rz ą d , z w a lc z a ją c  
ró w n o c z e śn ie B rian d a , k tó ry w  n im  
z a s ia d a .  J

Kto skorzysta z pieniędzy 

Francii?
Czego dowodzi statystyka? Narze­
kania Niemiec na rzekomo niesłuszne 
rozprowadzenie pieniędzy są nieuza­

sadnione.

W o b e c z a rzu tó w , c z ę s to p o w ta rz a ­
n y c h w  ró ż n y c h k ra jac h , ja k o b y F ran ­
c ja p o w o jn ie n ie u d z ie la ła k re d y tó w  
p a ń stw o m e u ro p e j  sk in i, p . S te fa n  
L a u z a n n e ' (L a N a tio n n r. 1 7 2 4 6 ) p rz ed ­
s ta w ia d a n e , k tó re św ia d c z ą p rz e c iw  
te m u  tw ie rd z en iu .

O to z e s taw ie n ie p o ż y c z e k , u ż y c z o -*  
n y c h  p rz e z F ra n c ję  ró ż n y m  k ra jo m ,, n ir  
lic zą c o tw a rty c h k re d y tó w , o d r . 1 9 2 3  

d o r . 1 9 3 1 :
1 9 2 3 B e lg ja (6 ^ t p ro c .) 4 0 0 m ilj. fr ., 

1 9 2 3 A u str ja U 0 m ilj. fr., 1 9 2 3 1  

B u łg a rja (O Y a ) 4 0 m ilj. fr ., 1 9 2 4 W ę g ry )  
(e Y a ) m ilj. fr ., 1 9 2 4 N iem c y  z p la n u  
D a w es ‘a (7 ) 3 7 5 m ilj. fr., 1 9 2 5 W ę g ry  
p o ż . k o n so lid . (6 ) 6 0 m ilj. fr ., 1 9 2 7 P o l 
sk a p o ż . s ta b il. a n ie r . n a ry n k u fr . (7 ) 
5 0 m ilj. fr., 1 9 2 8 B u łg a rja s ta b il. (7 ^ )  
1 3 0 m ilj. fr., 1 9 2 9 R u m u n ja s tab il. (7 ) 
5 6 0 m ilj. fr ., 1 9 3 0 N ie m c y z p la n u j  
Y o u n g 'a (S 1/^  2 m ilja rd y  i 1 5 5 m ilj. fr ., ’ 

, 1 9 3 0 F in la n d ja (5 ) 3 0 0 m ilj. fr ., 1 9 3 0  
P o ilsk a (7 ) 2 5 m ilj. fr ., 1 9 3 1 R u m u n ja  
(7 % ) 5 7 5 m ilj. fr ., 1 9 3 1 Ju g o s ła w ja (7 > ' 
6 7 5 m ilj. fr ., 1 9 3 1 P o lsk a (6 1 6 ) 4 0 0 m iljJ  
fr .

R a ze m w y n o s i to 6 m il  ja rd ó w 1 1  
m iljo n ó w  fran k ó w , z c z eg o b lisk o 5  
m ilja rd ó w  o d r . 1 9 2 8 tj . o d s tab iliz ac ji  

fra n k a .
Z ty c h z aś 6 m ilja rd ó w 7 1 1 m ilj. fr . 

p rz y p a d ło 3 m ilja rd y 2 6 m iljo n ó w fr . 
k ra jo m , k tó re w  w ie lk ie j w o jn ie w a l­
c z y ły  p rz e c iw  F ra n c ji.

D o te g o z e s taw ie n ia  d o d a je p .
L a u z a n n e n a s tęp u ją ce u w a g i:

—  „ W  te n sp o só b u p a d a p o d w ó jn a  
i k ła m liw a le g e n d a , m ia n o w ic ie , ja k o ­
b y z w y c ię sk a F ra n c ja  w o g ó le  n ie  p o ż y ­
c z a ła n ik o m u , o ra z ja k o b y , je ś li ju ż  
p o ż y c z a , to ty lk o p o ż y cz a ła k ra jo m  
M a łe j E n te n ty , sw y m so ju szn ik o m  i 
sw o im  t . z w . w a sa lo m , a b y u ła tw ić  
im  z b ro je n ia

S ta ty s ty k a d o w o d z i, ż e w  rz e c z y w i­
s to śc i, g d y F ran c ja  p o ż y c za  1  fr . k ra jo m  
M a łe j E n te n ty  i sp rzy m ie rz o n y m , p o ż y ­
c z a ró w n o c z e śn ie 1 fra n k p a ń s tw o m  
n ie p rz y jac ie lsk im  z r . 1 9 1 4 , a b y d o p o ­
m ó c im  w s ta b iliz a c ji w a lu ty i o d b u ­
d o w a n iu f in a n só w .

A  p rz e c ie ż m ia ła b y F ra n c ja p o w a ż ­
n e p o w o d y , ta k sz cz o d rze z ło ta  n ie p o ­
ż y c za ć z a g ra n ic ę . S tra c iła p rz e c ie ż o d  
p ó ł s tu le c ia p rz e sz ło 1 0 0 m ilja rd ó w  o -  
sz cz ęd n o śc i p o ż y c z o n y c h z a g ra n ic y 4 1 .—

Z a ra ze m  z w rac a p . L a u z an n e u w a ­
g ę n a n a jśw ie ż sz e d o św ia d cz e n ia :

—  „ O to w y m ien io n a p o ż y c z k a n ie ­
m ie c k a z p la n u  Y o u n g ‘a w  k w o c ie d o ­
k ła d n ie 2 m ilja rd ó w  1 5 6 m iljo n ó w  7 4 9  
ty s . 6 1 8 fr . je s t z ro k u 1 9 3 0 , c z y li z  
p rz e d ro k u z a led w ie . O b lig ac je n ie ­
m ie c k ie u m ie sz c zo n o  w e F ran c ji p o  
k u rsie 9 8 2 fr . 5 0 . A le w  o s ta tn ic h  
d n ia ch  sp a d ły  o n e d o 7 6 5 fr . Z n a c zy  to , 
ż e k a ż d y n a b y w c a fra n cu sk i tra c i p o ­
n a d 2 0 p ro c , sw e g o k a p ita łu . M o ż li­
w e , ż e te n sp a d e k w a rto śc i sp o w o d o ­
w a n y je s t n ie sz c zę ś liw ą n a z w ą , d a n ą  
ty m  p a p ie ro m , k tó re n a z w a n o  o b lig a ­
c ja m i Y o u n g ‘a , w sk u tek c z eg o , ile k ro ć  
w  N ie m c z ec h m ó w i s ię o re w iz ji p la n u  
Y o u n g ‘a  n a b y w cy  lę k a ją s ię o sw e p a ­
p ie ry , p o d c za s g d y p rz e w id z ia n o śc i­
ś le , ż e o b s łu g a ty c h p a p ieró w  n ie p o d ­
le g a a n i m o ra to rju m  a n i ja k ie jk o lw iek  
o d m o w ie p ła ce n ia . O sta te cz n ie je d ­
n a k c z y tu  n a b y w cy  fran c u sc y , a n g ie l­
sc y , sz w a jc a rsc y itd . są o d p o w ied z ia l­
n i z a te n ie p o ro z u m ien ia ? A  c z y ż k ie ­
ro w n ic y p o lity k i n ie m ie c k ie j są d zą ,  
ż e m o ż n a z a ch ę ca ć w e F ra n c ji d o n a ­
b y w an ia p a p ie ró w , je ś li tra c ą o n e 2 0  
p ro c , w a rto śc i w c ią g u ro k u ? 4 1 . —

W y w o d y te p o u c z a ją , ż e ró ż n e n a ­
rz ek a n ia  o b e c n e w  E u ro p ie są m a ło u -  
z a sa d n ió n e , a n a w e t, iż m o ż n a s łu sz n ie  
s ię d z iw ić , iż są ta c y , k tó rzy ... b io rą i  
k rzy c zą .

MSB——f

A m b a sa d o re m  F ra n c ji w  B e rlin ie  m a  z o s tać  

..w y b i t -F /a a o a if l  Jo n c e t.,
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D u c h  k a to lic y z m u  i n a s z a  ty s ią c ­

le tn ia  tra d y c ja  d o m a g a ją  s ię u g o d o -  
w o ś c i, a le  ro z u m n e j. R o z u m n ą  c h rz e ­
ś c ija ń s k ą u g o d o w o ś ć u p ra w ia li P o ­
la c y z a w s z e , n ie ra z n a w e t z d o ś ć  
p o w a ż n e m i o f ia ra m i, a le n ie z a tra ­
c a li p rz y te m  u z a s a d n io n y c h , s łu s z ­
n y c h  w z g lę d ó w  n a  d o b ro  c a łe g o  n a ­
ro d u  i p a ń s tw a . N a s z a tra d y c y jn a  
u g o d o w o ść p o le g a ła n a te m , ż e m y  
z s tę p o w a liś m y  c h ę tn ie  d o  s ła b s z y c h ,  
p o c ią g a liś m y  ic h d o  s ie b ie , —  i p o ­
z w a la liś m y  im  k o rz y s ta ć z n a s z y c h  
p ra w  i d o b ro d z ie js tw  n a s z e j ro d z i­
m e j k u ltu ry  i c y w iliz a c ji , a le  n ie  w y ­
rz e k a liś m y  s ię w ła s n y c h  p ra w  i k o ­
rz y ś c i. T a k ą b y ła n a s z a  u g o d o w o ś ć  
w o b e c L itw y  i R u s i, ta k ą b y ła  w o ­
b e c p rz y b y s z ó w  z N ie m ie c , ta k ą  n a ­
w e t w o b e c ż y d o w s k ic h p rz y b łę d ó w .  
S p a c z y ła  s ię  n a s z a  u c z c iw a  i ro z u m ­
n a  u g o d o w o ś ć  i p rz e k s z ta łc a ła  s ię  w  
ja k iś k o s m o p o lity z m  w  o s ta tn im  o -  
k re s ie P o ls k i p rz e d ro z b io ro w e j, a  

z w ł. z a  rz ą d ó w  z a b o rc z y c h .
N a c z e le te j s p a c z o n e j u g o d o w o -  

ś c i s ta w a li n ie s te ty  n a s i a ry s to k ra ­
c i, a  z a n im i c ią g n ę li z ie m ia n ie w e  
w s z y s tk ic h  z a b o ra c h .

W  A u s tro g a lic ji —  m im o  rz e z i —  
a ry s to k ra c i i z ie m ia n ie c ią g n ę li  
w ie rn o p o d d a ń c z o  d o  W ie d n ia .

W ie lu  z n ic h  w y n a ro d a w ia ło  s ię ,  
ż e n iło  s ię  z  N ie m k a m i i w s ią k a ło  w  
g a lim a tja s a u s tr ja c k i; a ic h d z ie c i  
n ie ra z  ju ż  a n i p o  p o ls k u  m ó w ić  n ie  
u m ia ły . J e ż e li je sz c z e z a c h o w a li w  
s o b ie  ję z y k  o jc z y s ty , to  d u s z e  ic h  z a ­
tra c a ły  c h a ra k te r p o lsk i, —  i p rz e ­
k s z ta łc a ły  s ię n a  m o d łę w ie d e ń s k ą ,  
s ta w a li s ię  „ p a ń s tw o w c a m i a u s tr ja c -  
k im i“ p o p o ls k u m ó w ią c y m i. Ic h  
p rz y k ła d y  i w p ły w y  c o ra z  w ię c e j o d ­
d z ia ły w a ły  n a s z e rs z e w a rs tw y  ta k , 
ż e w  G a lic ji p rz e c ię tn y  ty p  P o la k a  
—  to  a u s tr ja c k o -g a lic y js k i p a ń s tw o -  
w ie c . P a m ię ta m y  je s z c z e , ja k  to  k ra ­
k o w s k i N . K . N . ro z p ły w a ł s ię w  u -  
w ie lb ie n ia c h i w ie m o p o d d a ń c z y c h  
h o łd a c h . D u c h a n a ro d o w e g o  i p o l-  
s k o -n a ro d o w e d ą ż n o ś c i w o ln o ś c io w e  
w n ió s ł ru c h n a ro d o w o d e m o k ra ty c z -  
n y , k tó ry  p rz e s ią k a ł d o  s fe r —  n a ­
w e t m u  w ro g ic h . M y ś l n a ro d o w e g o  
u s a m o d z ie ln ie n ia s ię w w ła s n e m  
p a ń s tw ie  w p a d a ła w  d u s z e i ro z w i­
ja ła  s ię , a le u  z b y t w ie lu o d c z e p ić  
s ię n ie m o g ła o d  W ie d n ia . M y ś la n o  
o P o ls c e , p o s z li le g jo n iś c i w  b ó j —  
o w o ln o ś ć , a le w  w ie rn o p o d d a ń c z e j  
u s łu ż n o śc i d la  W ie d n ia . M y ś la n o  o  
P o ls c e , a le  ty lk o  w  łą c z n o ś c i z  W ie d ­
n ie m , p o d b e r łe m  H a b s b u rg ó w . —  
G a lic ja —  to  ź ró d ło c u d a c z n e g o  p o ­
m y s łu „ p a ń s tw o w e g o P o la k a “ . W  
z a b o rz e  ro s y js k im  z n a c z n a  c z ę ś ć  a ry  
s to k ra c ji, k tó ra w  w o ln e j je sz c z e  
P o ls c e R o s ji s łu ż y ła , lg n ę ła d o P e ­
te rs b u rg a , a z a n ią c ią g n ę ła c z ę ść  

s z la c h ty .
O h y d n e p rz e ś la d o w a n ia z b u d z iły  

w ie lu  z h y p n o z y ro s y js k ie j . I ta m  
z n a n y  je s t o k re s w ie lk ie j u g o d o w o -  
ś c i w o b e c R o s ji, z k tó ry m  n ie  g o d z i­
ły  s ię  je d n a k  s z e rs z e  w a rs tw y  m ie s z ­
c z a n i m ło d e j in te lig e n c ji. P o w s ta ­
n ia  i p rz e ś la d o w a n ia p rz e rw a ły a u -  
to s u g e s tję u g o d o w ą , a w re s z c ie w y ­
tw o rz y ły  o r je n ta c ję ta k  z a c ie k łą  w o ­
b e c  R o s ji , ż e  n a w e t w  c z a s ie , g d y  c ię ż  
k ie w s trz ą sy  w s k a z y w a ły  n a  z b liż a ­
ją c e s ię g łę b o k ie  p rz e m ia n y , w ie lk a  
c z ę ś ć  s ta n ę ła  p rz e c iw  n a ro d o w e j d e ­
m o k ra c ji, k tó ra w id z ą c n a jg ro ź n ie j­
s z e g o w ro g a P o ls k i o d 1 0 0 0 la t w  
N ie m c z e c h , u s iło w a ła o d c ią g n ą ć  R o ­
s ję o d  w p ły w ó w  g e rm a ń s k ic h , z je d ­
n a ć je j ż y c z liw o ść d la  P o ls k i, a  w y ­
g ra ć R o s ję p rz e c iw  N ie m c o m . W  b .  
z a b o rz e p r . w id z ie liś m y  n ie s te ty , ż e  
d u ż o s z la c h ty z ie m ia n z b liż a ło  s ię  
d o  B e r lin a , ż e w ie lu  s ię w y n a ro d o ­
w iło , ż e w ie lu  w y z b y w a ło  s ię z ie m i.  
—  Z n a n a  je s t „ e ra u g o d o w a " , k tó rą  
p ro p a g o w a li z w ł. K o ś c ie ls k i i R a d z i­
w iłł, a k tó ra n a m  n ic d o b re g o n ie  
d a la , le c z ty lk o  s z k o d y . N a js iln ie j­
s z y m  o b ro ń c ą  d u c h a  p o ls k ie g o , o p ie ­
ra ją c y m  s ię  n a jw y trw a le j w y n a ro d o ­
w ie n iu , —  to  b y ł s ta n ś re d n i i lu d  
w ie js k i —  i w y c h o d z ą c a z ty c h  
w a rs tw  in te lig e n c ja . T a k b y ło w e  
w s z y s tk ic h z a b o ra c h , ta k b y ło n a  
Ś lą sk u .

A  d z iś ? N a c z e le „ n o w y c h  u g o -  
d o w c ó w " w y d z im y  z n ó w  a ry s to k ra ­
tó w  i z ie m ia n , —  i ta k ic h , k tó rz y  z  
ty c h  s fe r w y sz li .jo o d  ic h w p ły w e m .

Wizyta floty francuskiej w Gdyni.
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W  s o b o tę p rz y b y w a ją z o f ic ja ln ą w iz y ­
tą d o G d y n i d w a k o n tr to rp e d o w c e f ra n c u ­

s k ie „ B iso n 1 1 i „ L io n “ , p o d f la g ą k o n tr ­

a d m ira ła d e L a b o rd e .

ro d u i p a ń s tw a n a s z e g o . P o o b c o -  
p le m ie ń c a c h d o m a g a m y s ię ty lk o  
s z c z e re j lo ja ln o ś c i. W ie lo w ie k o w e  
d o ś w ia d c z e n ia  u c z ą n a s , ż e n p . Ż y ­
d z i n ie  w y z b ę d ą  s ię s w e j o d rę b n o ś c i
i ż y d o w s k ie g o n a c jo n a liz m u , a n i  
s w e g o d u c h a ż y d o w s k ie g o . P e w n a  
a s y m ila c ja , p e w n e z ro ś n ię c ie s ię z  
p a ń s tw o w o ś c ią p o ls k ą —  n ie m o ż e  
b y ć s z tu c z n ie o s ią g n ię te , n a to p o ­
trz e b a d o ś ć d łu g ie g o p ro c e s u . H i-  
s to r ja n a s z e j p rz e s z ło ś c i d a je n a m  
ja s n e w s k a z ó w k i. Ż y c z liw a w y ro z u ­
m ia ło ś ć i p e łn a s p ra w ie d liw o ś ć w  
ra m a c h  n a s z y c h  in te re s ó w  —  p o w o li  
m o g ły b y s ię p rz y c z y n ić d o  a s y m ila ­
c ji , —  a p rz y n . d o z ro ś n ię c ia s ię z  
P a ń s tw e m  P o ls k ie m , —  i w y tw o rz y ć  
s z c z e rą  p rz y ja ź ń  —  p rz y n . u  s ło w ia ń ­
s k ic h  s z c z e p ó w .

W  a s y m ila c ję Ż y d ó w  i p rz y ja z n e  
z ro ś n ię c ie s ię z p a ń s tw o w o ś c ią p o l­
s k ą n ie w ie rz ę , b o  d u c h ż y d o w s k i  
je s t z u p e łn ie  o d rę b n y  —  i n a c jo n a li­
s ty c z n e , m e s ja ń s k ie c e le i d ą ż n o ś c i 
ż y d o w s k ie n ie p o z w o lą im  n ig d y , 
z ro s n ą ć s ię c a łk o w ic ie i n ie p o d z ie l­
n ie  z p a ń s tw o w o ś c ią  p o lsk ą . Ż y d z i  
ta k  w  P o ls c e , ja k  te ż w  k a ż d e m  In ­
n e m  p a ń s tw ie  b y li, s ą  i b ę d ą  z a w s z e  
o b c e m  c ia łe m .

N a jn o w sz a „ u g o d o w o ś ć s a n a c y j­
n a " je s t d la n a ro d u  i p a ń s tw a  p o l­
s k ie g o n a d e r n ie b e z p ie c z n y m  e k s ­
p e ry m e n te m , z a k tó ry ju ż p ła c im y  
p o w a ż n e k o s z ty i p o n o s im y c ię ż k ie  
s tra ty  i s z k o d y .

T ra d y c y jn ą k a to l.-p o lsk ą „ u g o ­
d o w o ść " u z n a je m y , a le p o tę p ia m y  
n o w ą s a n a c y jn ą  „ u g o d o w o ś ć " , k tó ra  
o d p o w ia d a e k s p o r to w y m z a s a d o m  
ż y d o w s k o -m a so ń s k ie j m ię d z y n a ro ­
d ó w k i. P o tę p ia m y  p o g a ń s k i n a c jo ­
n a liz m  m a s o ń s k o  -  ż y d o w s k i, k tó ry  
m a s łu ż y ć o s ta te c z n ie ty lk o c e lo m  
ż y d o w s k o -m a so ń s k im .

C h rz e ś c ija ń s k i.u g ^ o ^ ie c -n a r .-p o l,

A d m ira ł d e L a b o rd e , k o m a n d o r L e g ji  
H o n o ro w e j i K rz y ż a W o je n n e g o , u ro d z o n y  

w  r . 1 8 7 8 , w s tą p ił d o  A k a d e m ji m o rsk ie j w  
r . 1 8 9 5 . S to p ie ń o f ic e rsk i o trz y m a ł w  r . 
1 8 9 8 . M ia n o w a n y k a p ita n e m  w  r . 1 9 0 8 , w  
ty m  s to p n iu w y ru sz a n a w o jn ę ś w ia to w ą , 

p o d c z a s k tó re j z n a jd u je k ilk a k ro tn ie s p o ­
s o b n o ś ć d o w y ró ż n ie n ia s ię , s z c z e g ó ln ie w  
s z e re g a c h lo tn ic tw a m o rsk ie g o . O b e c n ie  

je s t n a  s ta n o w isk u  d o w ó d c y  d ru g ie j (a tla n ­
ty c k ie j) e s k a d ry f ra n c u s k ie j , s ta c jo n o w a ­

n e j w  B re s t.

S z e fe m  s z ta b u  a d m ira ła  d e  L a b o rd e je s t  
k o m a n d o r-p o ru c z n ik D illa rd , d o w ó d c ą „ B i-  

s o n a “ k d r . p o r . D a n b e (b . p ro fe s o r A k a ­
d e m ji M o rs k ie j w  P a ry ż u ) , d o w ó d c ą „ L io n “  
k o m a n d o r d y w iz jo n u  D u tfo y .

S ą to o k rę ty w y p ie ra ją c e p o 2 5 0 0 to n n , 

u z b ro jo n e  w  p ię ć d z ia ł .1 3 8 m /m ., c z te ry

Oszustwa i gwałty w Płocku.
Znowu fałszowanie odezw. - Za czyje pieniądze opłaca się 

bojówki?

„ S a n a c ja 1 1 w  a k c ji w y b o rc z e j w  o k rę g u  

p ło c k im  d o p u s z c z a s ię g w a łtó w  i o s z u s tw .  
B e z w ie d z y i z g o d y J . E . a rc y b is k u p a k s . 

N o w o w ie js k ie g o o g ła s z a w s z ę d z ie , ż e p o le ­
c a o n  g ło s o w a ć n a l is tę n r . 1 . P o z a te m  

w y k u p ili s a n a to rz y n a k ła d y m ie jsc o w e j  
„ D o b re j P ra sy 1 1 C z y ta n k i Ś w ią te c z n e i 0 -  
p a trż y li je b e z p ra w n ie p ie c z ą tk ą z n a p i­

s e m : G ło s u j n a  l is tę n r . 1 .
W  te n s p o s ó b p ism o , p o p ie ra ją c e A k c ję  

K a to lic k ą , k tó ra  w  c z y ta n c e n r . 3  p t. „ N a ­
s z a p a ra f ja “ d o m a g a s ię , a b y w s z y sc y  k a ­
to lic y n a le ż e li d o w y ra ź n ie k a to lic k ic h  
b ra c tw  i z w ią z k ó w  —  n a d u ż y w a n e  je s t d la  

c e ló w  je d y n k i, z a k tó rą a g itu ją w  P ło c k u  

Ż y d z i i m a rja w ic i.
W y d a w n ic tw o C z y ta n e k Ś w ią te c z n y c h , 

o b u rz o n e te m  n a d u ż y c ie m , w y stę p u je z e  
s k a rg ą  p rz e c iw  o s z u s to m .

W  d n iu  1 6 . b m . n a  w ie c u  w  P ło c k u  d o ­
s z ło d o a w a n tu r, ja k ie ty lk o „ s a n a c ja * * 1 

s p o w o d o w a ć m o ż e . P rz e d s a lą w ie c u z a ­
c z ę ły s ię g ro m a d z ić m ę ty s p o łe c z n e z p o ­
s łe m  B B . W a le w sk im  n a  c z e le , k tó re m u  p o -

Tragiczny wypadek.
W e d łu g d o n ie s ie ń z T e re sp o la , 

w y d a rz y ł s ię ta m  tra g ic z n y w y p a ­
d e k . N ie z n a n y  o s o b n ik  s k ra d ł ro w e r ,  
p o z o s ta w io n y  p rz e d je d n ą z w ę d li-  
n ia rn i. Z a u w a ż y ł to  c z e la d n ik , z n a j­
d u ją c y  s ię  w  w ę d lin ia rn i i rz u c ił s ię  
w  p o g o ń z a u c ie k a ją c y m  z ło c z y ń c ą .

s ię w y c h o w y w a li i m o c n o z a ra ż e n i 
z o s ta li d u c h e m  N K N ‘u  k ra k o w sk ie ­
g o . T ra d y c ja  N K N ‘u  w ż a r ł s ię  w  g łą b  
ic h d u s z . S tą d  to  p o c h o d z i d z iw n a  
ła g o d n o ś ć i u s tę p liw o ść w o b e c N ie ­
m ie c i N ie m c ó w , k tó ra k a z a ła ic h  
z a w sz e o s z c z ę d z a ć , w y rz e k a ć s ię u -  
p ra w n ie ń  n a  k o rz y ś ć  N ie m c ó w , a  je j 
o w o c e m je s t te ra z a rc y s z k o d liw y  
tra k ta t p o lsk o -n ie m ie c k i, k tó ry  f i lo -  
g e rm a ń sk i B . B . s w o ją w ię k s z o ś c ią  
ra ty f ik o w a ł, m im o  ż e  n ie je d n i s a n a ­
to rz y  p rz e w id u ją s z k o d liw e s k u tk i. 
—  U k ra iń c y  —  b y li g a g a tk a m i A u -  
s tr j i i N ie m ie c , k tó ry c h  ju ż p rz e d  
w o jn ą W ie d e ń i B e r lin w y g ry w a li  
p rz e c iw  P o la k o m . A  U k ra iń c y  b y li  
o d  m a ja  1 9 2 6  ró w n ie ż  p u p ilk a m i s a ­
n a c ji , a ż k rw a w o s ię o d w d z ię c z y li.  
I f i lo g e rm a ń s c y Ż y d z i d o z n a ją  w ie l­
k ie j ż y c z liw o ś c i s a n a c ji. D la te g o  
ś m ia ło m o ż e m y tw ie rd z ić , ż e k u rs  
s a n a c ji je s t b e z p o śre d n io  i p o ś re d n io  
f i lo g e rm a ń sk i, ż e  s a n a c ji c h o d z i o  u -  
g o d ę z N ie m c a m i n a w e t z a c ię ż k ie  
o f ia ry , a  n ie  c h c ą  w id z ie ć , ż e d z ia ła ­
ją  n a  s z k o d ę  n a ro d u  i p a ń s tw a  p o l­
s k ie g o , a p e w n ie ć m im o w o ln ie n a  
k o rz y ś ć N ie m ie c . M im o  w s p ó łd z ia ła ­
n ia  p o d c z a s w o jn y  —  i g o rz k ic h  z a ­
w o d ó w  n ie m o g ą  s ię  p o z n a ć  n a  b e z ­
w z g lę d n ie w ro g ie j p o lity c e N ie m ie c  
w o b e c  P o lsk i.

S a n a c ja s ta je  s ię n a jn ie b e z p ie c z ­
n ie js z y m  „ u g o d o w c e m " . A „ n o w y  
ty p  P o la k a " —  „ P o la k a  p a ń s tw o w e ­
g o " —  to  w y n a la z e k a u s tr ja c k i, ż y ­
w o  p rz e s z c z e p io n y  p rz e z  N K N -o w c ó w  
n a g ru n t P a ń s tw a P o lsk ie g o .

A u s trja , z b io ro w is k o  ró ż n y c h  n a ­
ro d o w o ś c i, u s iło w a ła w y ro b ić ty p  
A u s tr ja k a  p a ń s tw o w e g o , a le N ie m c y  
a u s tr ja c c y c h c ie li m im o to z a c h o ­
w a ć s o b ie h e g e m o n ję —  k o m e n d ę .  
T ę  ró ż n o ro d n o ś ć  k ra jó w  i n a ro d o w o ­
ś c i u s iło w a ła A u s tr ja z n iw e liz o w a ć , 
—  i z je d n o c z y ć a u s tr ja c k a  m y ś lą  

p rz e c iw lo tn ic z e i d w ie p o tró jn e w y rz u tn ie  

to rp e d o w e . M a sz y n y  ic h  p rz y  s ile 7 5 0 0 0 K . 
P . ro z w ija ją s z y b k o ś ć 4 0 w ę z łó w . Z a ło g a  
k a ż d e g o  o k rę tu  s k ła d a s ię z 1 0 o f ic e ró w  i  

2 0 0 m a ry n a rz y .
„ B is o n “ i „ L io n “ b ę d ą g o ś ć m i n a s z e j  

m a ry n a rk i w o je n n e j o d 2 0 d o 2 3 c z e rw c a .  

W  ty m  c z a s ie a d m ira ł d e L a b o rd e z k ilk o ­
m a o f ic e ra m i p rz y b ę d z ie d o W a rs z a w y , 

g d z ie p rz e w id z ia n y je s t s z e re g p rz y ję ć i  
z ło ż e n ie w ie ń c a n a g ro b ie N ie z n a n e g o Ż o ł­
n ie rz a . G o ś c ie n a s i z w ie d z ą s to lic ę i W ila ­
n ó w , o ra z p o d e jm o w a n i b ę d ą p rz e z w ła d z e  
w o jsk o w e , m o rsk ie , m in is te rs tw o s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h i a m b a sa d ę f ra n c u s k ą .

O s ta tn ie g o  d n ia  p o b y tu w  G d y n i n a  p o ­

k ła d z ie „ B iso n 1 1 i , ,L io n “ o d b ę d z ie s ię h e r ­
b a tk a  ta ń c u ją c a , n a  k tó rą z a p e w n e ś c ią g n ą  
l ic z n ie m ie jsc o w e s fe ry to w a rz y sk ie .

N ie w ą tp liw ie ta k  G d y n ia ja k  i W a rs z a ­

w a p o w ita ją d z ie ln y c h m a ry n a rz y f ra n c u ­
s k ic h  c a łe m  s e rc e m , z g o d n ie z o d w ie c z n ą  
tra d y c ją p rz y ja ź n i, w ią ż ą c e j m o c n o o b a  

b ra tn ie  n a ro d y .

m a g a ł ja k iś „ b liż e j n ie z n a n y s p ra w c a 1 1 .
P o  z a g a je n iu w ie c u p rz e z s e n jo ra p a le -  

s try  tu te js z e j m e c . B a liń s k ie g o „ n ie z n a n y  
s p ra w c a 1 1 z a ż ą d a ł z m ia n y  p o rz ą d k u o b ra d ,  
a ró w n o c z e ś n ie b o jó w k a s a n a c y jn a z a c z ę ła  
w z n o s ić p ro w o k a c y jn e o k rz y k i. W y w o ła ło  
to d u ż y tu m u lt w ś ró d o b e c n y c h n a s a li .  
P rz e w o d n ic z ą c y w e z w a ł p o lic ję , b y u s u n ę ­
ła a w a n tu rn ik ó w , le c z k o m is a rz o ś w ia d ­

c z y ł m u  n a  to , ż e s a m o p re z y d ju m w ie c u  
p o w in n o u trz y m a ć ła d i p o rz ą d e k . B o jó w ­
k a s a n a c y jn a rz u c iła s ię z p ija n y m  w rz a ­
s k ie m w  k ie ru n k u p re z y d ju m , z c z e g o  
s k w a p liw ie s k o rz y s ta ł p rz e d s ta w ic ie l w ła ­

d z y i w ie c  ro z w ią z a ł.
J e d e n z o b e c n y c h  n a  w ie c u ą d w o k a tó w  

s ły s z a ł ro z m o w ę p o ir i ię d z y b o jó w k a rz a m i,  

z a k o ń c z o n ą ta k im  z w ro te m : „ T e ra z p ó j­
d z ie m y  i w e ź m ie m y p o 7 z ło ty c h  z a ro b o ­

tę 1 1 . B o jó w k a rz y  b y ło 4 2 .
A w a n tu ry , w y w o ła n e p rz e z s e n a to ró w  

n a  w ie c u  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o , s p o tk a ­
ły s ię w  P o c k u z p o w s z e c h n e m  o b u rz e ­

n ie m .

W id z ą c  ż e je s t ś c ig a n y , z ło d z ie j p o ­
c z ą ł s trz e la ć w  k ie ru n k u b ie g n ą c e ­
g o  z a n im  c z e la d n ik a  i z a b ił g o  n a  
m ie js c u  w  c h w ili , g d y  c z e la d n ik  d o -  
p a d ł g o  i c h c ia ł m u  o d e b ra ć  ro w e r .  
S p ra w c a z b ro d n i z b ie g ł w  n ie w ia ­
d o m y m  k ie ru n k u .

p a ń s tw o w ą . A b y z a ś n ie d o p u ś c ić  
d o  z je d n o c z e n ia s ło w ia ń s k ic h  s z c z e ­
p ó w , w y g ry w a ła je d n y c h p rz e c iw  
d ru g im , —  i s tw a rz a ła u m y ś ln ie  
s p rz e c z n e in te re s y . W id z ie liś m y , ż e  
ta k a  p o lity k a  o s ta te c z n ie p rz y n io s ła  
z g u b ę .

S a n a c ja m n ie jw ię c e j u s iłu je n a ­
ś la d o w a ć p o lity k ę a u s tr ja c k ą z tą  
ró ż n ic ą , ż e z a c ie k le z w a lc z a z d ro w y  
n a c jo n a liz m  p o ls k i. S a n a c ja  n ie  c h c e  
m ie ć  P o ls k i a n i k a to lic k ą , a n i n a ro ­
d o w ą , —  c h c e ją  m ie ć m is z m a s z e m . 
C h c e s a n a c ja u s u n ą ć ró ż n ic e n a ro ­
d o w e i ra s o w e , ja k o te ż re lig ijn e , a  
w y tw o rz y ć z N ie m c ó w , U k ra iń c ó w , 
R o s ja n , L itw in ó w , B ia ło ru s in ó w  i 
Ż y d ó w ja k iś n ie b y w a ły n o w o tw ó r  
s a n a c y jn y  —  „ P o la k a  p a ń s tw o w e g o " . 
R o d o w ic i P o la c y , k tó rz y  z a P o lsk ę  
c ie rp ie li i w a lc z y li , n ie m a ją m ie ć  
p ie rw sz e ń s tw a a n i h e g e m o n ji . T ra ­
d y c ja p o ls k o -n a ro d o w a m a z a g in ą ć ,  
z a g in ą ć  m a  i u m rz e ć  d u c h  p o lsk i, —  
a w s z y s tk ic h m a o ż y w ia ć n o w y  
„ d u c h  p a ń s tw o w y " . P o ls k a n ie m a  
b y ć d o m e m  o jc z y s ty m  d la  P o la k ó w ,  
le c z d o m e m  z a je z d n y m  d la w s z y s t­
k ic h o b c o p le m ie ń c ó w .

I to  w e d le n a sz e g o z d a n ia je s t  
n a jn ie b e z p ie c z n ie js z ą u g o d o w o ś c ią  
s a n a c y jn ą .

M y  z g o d n ie z n a s z ą tra d y c ją  k a ­
to lic k o -n a ro d o w ą n ie c h e e m y u c i­
s k a ć o b c o p le m ie ń c ó w , m y c h ę tn ie  
p rz y z n a je m y im  s łu sz n e p ra w a w  
g ra n ic a c h lo ja ln o ś c i, —  a le m y ż ą ­
d a m y  p ie rw sz e ń s tw a i p e łn y c h  p ra w  
d la ro d o w ity c h P o la k ó w , ż ą d a m y ,  
a b y  P o ls k a  b y ła w p ie rw  m iło śc iw ą  
m a tk ą d la ro d z o n y c h  s w y c h d z ie c i. 
N ie c h c e m y w y n a ra d a w ia ć o b c o p le ­
m ie ń c ó w , a n i n ie c h c e m y u k ra c a ć  
s łu s z n y c h  ic h  p ra w , i ż ą d a m y d la  
n ic h  p e łn e j s p ra w ie d liw o ś c i, a le n ie  
m o ż e m y  im  ro b ić u s tę p s tw  i d a w a ć  
p rz y w ile jó w  z e  s z k o d ą  in te re s ó w  n a ­

Dzień harcerstwa 

wąbrzeskiego.
W  d n iu 1 4 b m . o d b y ł s ię z lo t h a rc e rz y  

H u fc a w ą b rz e s k ie g o , z o k a z ji 1 0 -c io l. is t­
n ie n ia h a rc e rs tw a n a tu te jsz y m  te re n ie . 
H a s łe m  o tw a rc ia z lo tu b y ła ra n n a p o b u d ­
k a . O fic ja ln e o tw a rc ie z lo tu n a s tą p iło o  
g o d z . 9 ra n o  w  o b o z ie w  o g ro d z ę p . T w a r ­
d o w s k ie g o . N a z lo t p rz y b y ły p o z a d ru ż y ­
n a m i H u fc a w ą b rz e s k ie g o , d ru ż y n y  z G ru ­
d z ią d z a , C h e łm n a i T o ru n ia . P rz y b y ł ró w ­
n ie ż k o m e n d a n t c h o rą g w i p o m o rs k ie j d rh .  
S ie ra d z k i. Z lo t o tw o rz y ł k o m e n d a n t H u fc a  
w ą b rz e s k ie g o d rh . G a w a rz y c k i, o d b ie ra ją c  
ra p o r t d ru ż y n o w y c h , s k ła d a ją c g o z k o le i  
p . s ta ro śc ie S u c h e c k ie m u , k tó ry w y g ło s ił 
k ró tk ie  p rz e m ó w ie n ie  d o  h a rc e rz y . P o  p rz e ­
m ó w ie n iu  p . s ta ro s ty  p rz y  d ź w ię k a c h  h y m ­
n u  n a ro d o w e g o  w c ią g n ię to  n a  m a sz t s z ta n ­
d a r , ja k o  z n a k o tw a rc ia z lo tu .

P o o tw a rc iu z lo tu u d a n o s ię w  p o c h o ­
d z ie w  k tó ry m  w z ię ło u d z ia ł p rz e s z ło 3 0 0  
h a rc e re k  i h a rc e rz y , p rz y  d ź w ię k a c h  o rk ie ­
s try  „ S o k o ła 1 d o  k o ś c io ła  n a  m s z ę  ś w ., k tó ­
rą  o d p ra w ił k s . p ro f . B re jsk i. P o  m sz y  ś w . 
o d b y ła s ię d e f ila d a , p rz e d w ła d z a m i h a r ;  
c e rs k ie m i. D e fila d a w y p a d ła n a d z w y c z a j  
u d a tn ie  i d o b rz e  p rz y s łu ż y ła  s ię p ro p a g a n ­
d z ie h a rc e rs tw a . N a z a k o ń c z e n ie d e f ila d y  
a  i ró w n o c z e ś n ie T y g o d n ia  L O P P  u rz ą d z o ­
n o p o c h ó d , im itu ją c p o k a z  g a z o w y .

P o o b ie d z ie , u rz ą d z iło K o ło P rz y ja c ió ł  
H a rc e rz y fe s ty n  h a rc e rsk i, n a k tó ry  p rz y ­
b y ło  w ie lu  g o ś c i i s y m p a ty k ó w  h a rc e rs tw a ,  
z w ie d z a ją c  o b ó z  h a rc e rz y . S w y c h  g o ś c i, z a ­
w s z e g o ś c in n i h a rc e rz e p o c z ę s to w a li h e r ­
b a tk ą , in fo rm u ją c ic h b a rd z o s z c z e g ó ło w o  
i u p rz e jm ie o ż y c iu i o rg a n iz a c ji h a rc e r -  
s tw ą . O  g o d z . 5 - te j ro z p o c z ę ły  s ię z a w o d y  w  
s ia tk ó w k ę o ra z d w a o g n ie . R ó w n o c z e ś n ie  
o d b y ł s ię b ie g h a rc e rs k i n a p rz e s trz e n i  
3 5 0 0  m itr . W  b ie g u  ty m  p ie rw sz e  m ie js c e z a ­
ję ła IV  d ru ż y n a  W ą b rz e ź n o , d ru g ie I d ru ­
ż y n a g im n . trz e c ie I d ru ż y n a  g o lu h s k a .

W  o g ó ln e j k la sy f ik a c ji d ru ż y n  I m e jsc e  
—  I W ą b rz e sk a , H m . —  I G o lu b sk a , I I I m . 
—  IV  W ą b rz e sk a , IV  m . —  I K o w a le w o ,  
V  m . —  V  G o lu b . N a z lo c ie o g ó łe m  b y ło  
re p re z e n to w a n y c h  1 3 d ru ż y n . P o  z a w o d a c h  
w ie c z o re m o d b y ło s ię w rę c z e n ie n a g ró d  
z w y c ię z c o m , k tó re ro z d a ł w  z a s tę p s tw ie p , 
s ta ro s ty  p o r . K u lis z e w s k i. N a z a k o ń c z e n ie  
z lo tu  p rz e m ó w ił d o  h a rc e rz y  i h a rc e re k  p . 
in s p . M a tu sz k ie w ic z o ra z p o r . K u lis z e w s k i, 
z a c h ę c a ją c  ic h  d o  d a lsz e j w y trw a łe j p ra c y .  
O d ś p ie w a n ie m p ie ś n i „ W s z y s tk ie n a s z e  
d z ie n n e  s p ra w y 1 1 o ra z  m o d litw ą  z a k o ń c z o n o  
te n  u ro c z y s ty d la n a s z y c h h a rc e rz y d z ie ń .

P ra y w s p ó ln e m o g n is k u z g ro m a d z e n i 
h a rc e rz e , ś p ie w a ją c s w e p ie śn i, w s p o m in a li  
m iłe h a rc e rz y k i, ra d o s n y d la n ic h d z ie ń , 
k tó ry  p rz y n ió s ł im  ty le w ra ż e ń  i ra d o śc i

Z lo t ja k o c a ło ś ć w y p a d ł im p o n u ją c o . 
P rz y c z y n iła  s ię te ż d o  te g o  i p ię k n a  p o g o ­
d a . S z c z e re u z n a n ie n a le ż y  s ię o rg a n iz a to ­
ro m  z lo tu , w  o s o b ie p . k o m . H u fc a G a w a -  
rz y c k ie g o  i p re z e s a K . P . H . p , N a łę c z a 0 -  
ra z  p ro f . S k a lsk ie g o z a ic h p e łn ą p o św ię -  
c e n ią p ra c ę d la d o b ra h a rc e rs tw a . Ic h tc  
te ż w  d u ż e j m ie rz e z a s łu g ą , ż e h a rc e rs tw o  
k tó re z a c z ę ło u n a s u p a d a ć , o d ż y ło i ro z ­
w ija s ię w s p a n ia le . S p o łe c z e ń s tw o d o p isa ­
ło , c o  je s t d o w o d e m , ż e  p ra c a  ic h  n ie  id z ie  
n a  m a rn e .
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Gdy dyktator ma brata 
i pcha go na odcinki, najbardziej zagro­

żone.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Jed n ą z n a jw ażn ie jszy ch o m y łek d y k ­

ta to ra W ło ch , B en ita M u sso lin ieg o , b y ło  
u m ieszczen ie ro d zo n eg o b ra ta A rn o ld a n a  
n iew łaśc iw em , a ró w n o cześn ie b ard zo o d -  
p o w ied z ia ln em  s tan o w isk u .

A rn o ld o M u sso lin i, red ak to r g łó w n eg o  
o rg an u p artji faszy sto w sk ie j, b y ł cz ło w ie ­
k iem 'd o b rze i su m ien n ie w y p ełn ia jący m  
sw o je o b o w iązk i d o p ó ty , d o p ó k i w o la d y k ­
ta to ra n ie u czy n iła g o o fic jaln y m  au to ry ­
te tem  w sp raw ach K o śc io ła i k a to licy zm u .

S to su n ek rząd u d o K o śc io ła , p e łen  
d raż liw y ch i b ard zo sk o m p lik o w an y ch za ­
g ad n ień , b y ł zaw sze jed n y m  z n a jw ażn ie j­
szy ch o d c in k ó w p o lity k i faszy sto w sk ie j.

W  o sta tn ich czasach s ta ł s ię o n ró w n o ­
cześn ie o d c in k iem n a jb ard z ie j zag ro żo ­
n y m . I n a ten w łaśn ie n a jb ardz ie j zag ro ­
żo n y  ,o d c in ek , M u sso lin i w y sy ła w ch arak ­
te rze ., p ó łofic jaln ego au to ry te tu , n iep rzy g o ­
to w an eg o d o tak tru d n e j m isji, ro d zo neg o  
b ra ta  • A rn o ld a .

W y n ik ły z teg o b ard zo p rzy k re k ło p o ­
ty i k o m p lik ac je , k tó re d z iś —  jak tw ie r­
d zą n iek tó rzy —  zag raża ją p o w ażn ie fa ­
szy zm o w i.

Ju ż p rzed ro k iem A rn o ld o M u sso lin i 
n aro b ił w ie le b ig o su sw o ją s ły nn ą a b ar­
d zo . lek k o m y śln ą o d p o w ied z ią n a lis t p a ­
s te rsk i O jca Ś w ię teg o w sp raw ie u k ład u  
la te ran eń sk iego .

O b ecn ie b ra t d y k ta to ra zro b ił rzecz  
je szcze g o rszą a  . m ian o w ic ie w 4 0 -lec ie  
en cy k lik i „R eru m N o v aru m “ i w y d an ia  
n o w ej „Q u ad ragesim o an n o “ n ap isa ł o - 
s try ; arty k u ł, k ry ty k u jący p o lity k ę , sp o łecz ­
n ą .za lecan ą w en cy k lik ach p ap iesk ich .

A rtyk u ł ten b y ł p ie rw szem h asłem o - 
g ó ln e j k am p an ji p rasy faszystow sk ie j  
p rzeciw K o śc io łow i, d em o n strac ji, a co  
za te rn id z ie n iezw y k łeg o zao strzen ia s to ­
su n k ó w  m ięd zy faszy zm em a W aty k an em . 
D ziś m ó w i s ię n aw et o m o żliw ośc i zerw a ­
n ia s to su n k ó w d y p lo m aty czn y ch , co o czy ­
w iście an i W ło ch o m , an i faszyzm o w i n a  
d o b re w y jść n ie m o że .

( P o m y sł d y k ta to ra w y słan ia ro d zo n eg o  
b ra ta n a n a jtru d n ie jszy o d c in ek p o lity k i 
faszy sto w sk ie j n ie b y ł szczęśliw y . A rn o ld o  
M u sso lin i b y ł cz ło w iek iem ca łk o w ic ie n ie ­
p rzy g o tow an y m  d o tak c iężk iej i o d p o w ie ­
d z ia ln e j m isji. F ata ln e jeg o b łęd y zem śc i­
ły s ię n a ca ły m  k ra ju .

P o k rew ień stw o z d y k ta to rem o k azało  
s ię k w alifik acją n iew y sta rcza jącą .

Wycieczka polska w Pile.
W  n ied z ie lę , d n ia 1 4 b m . p rzy b y ła d o  

P iły w y cieczk a P o lak ó w z z iem i czarn -  
k o w sk ie j w  liczb ie o k o ło 8 0 o só b . P o p o w i­
tan iu n a d w o rcu p rzez p rzed staw ic ie li 
m iejsco w y ch o rg an izacy j p o lsk ich , u czest­
n icy w y cieczk i b y li n a m szy p o lsk ie j w  
s ta ry m k o śc ie le , p o ch o d zący m z czasó w  
p o lsk ich , w k tó ry m  b y ł o ch rzczo n y S tan i­
s ław S tasz ic i g d z ie is tn ie je w m u ro w an a  
tab lica p am ią tk o w a k u jeg o czc i. W y ciecz ­
k a zk o le i b y ła p o d e jm o w an a p rżez k o n ­
su la p o lsk ieg o , p o czem  zw ied za ła m iasto i 
p o lsk ie p am ią tk i. W ieczo rem n astąp ił p o ­
w ró t d o C zarn k o w a.

Na szubienicy.
W e śro dę o g o d z . 6 ran o  w  S zo ln o ek (W ę  

g ry ) s traco n e zo sta ły p rzez p o w ieszen ie  
d w ie k o b ie ty , S zab o i C so rd as, sk azan e n a  
k arę śm ierc i za tru c ic ie lstw o .

503 ofiary katastrofy.
W  N an tes o g ło szo n o trzecią listę  

o fiar k a tastro fy p aro w ca „S t. P h il-  
b ert* 1* , k tó ra w  zestaw ien iu z d w o m a  
p o p rzed n iem i d a je o g ó ln ą liczb ę o fia r  
5 0 3 o so b y .

„G aze ta B y d g osk a 1 ’ d o n o si z B y d go sz ­

czy :
—  „Z apo w ied z iane n a u b ieg ły p ią tek  

zeb ran ie O b o zu W ielk ie j P o lsk i n ap o tk a ło  
n a n iesp o d z iew an e tru d n o śc i. M ian o w icie  
d z ie rżaw ca R esu rsy K u p ieck ie j, n ie w ie ­
d z ieć , z czy jeg o p o d u szczen ia , zam k n ął 
d rzw i sa li i n ie ch c ia ł p o zw olić n a o d b y ­
c ie zeb ran ia . T łu m aczy ł s ię tem , że p rzy ­
b y w ający n a zeb ran ie g o to w i są p rzez  
d ach d o stać s ię d o o g ro d u n a zap asy . R o ­
zu m ie s ię , że tak n a iw n e tłu m aczen ie w y ­
w o ła ło ży w e o b u rzen ie w śró d o lb rzy m ich  
tłu m ó w , p rzy b y ły ch n a zeb ran ie .

G d y m im o żąd an ia ze s tro n y o rg an iza ­
to ró w zeb ran ia , b y d o trzy m ał u m o w y, 
d z ie rżaw ca n ie ch c ia ł o tw o rzy ć sa li, p o ­
w ażn a część zeb ran y ch n a u licy (w  liczb ie  
o k o ło 2 0 0 0 o só b ) ro zesz ła s ię d o d o m ó w , 
część jed n ak p o zo sta ła , p ro testu jąc p rze ­
c iw k o b ezp raw iu d z ie rżaw cy .

I d o b rze zro b iła , b o w k w ad rans p o  
ó sm ej, n a k tó rą w y zn aczo n o zeb ran ie , 
n ad szed ł p o se ł L ew an d o w sk i, p rezes T o w . 
K u p có w i n a jeg o p o lecen ie d z ie rżaw ca  
m u sia ł, jak n iep y szn y , sa lę o tw o rzy ć .

W ielk a sa la R esu rsy K u p ieck ie j w y p eł­
n iła s ię p o b rzeg i. Z ap ch an a b y ła i g a le -  
rja i b o czn e sa lk i, zw arty tłu m  o to czy ł n a ­
w et estrad ę . Ś m ia ło m o żn a p o w ied z ieć , że  
zeb ra ło s ię o k o ło 1 5 0 0 o sób , a p ew n a ilo ść  
co fn ąć s ię m u sia ła o d d rzw i, b o n ie m iała  
ju ż m iejsca .

Belgijka zwyciężyła.
W  G alv esto n n a k o n k u rsie  p ięk n o ści n a  

„M iss św ia ta 1’, zw y cięstw o o d n io sła k an ­
d y d a tk a B elg ji, p o k o ny w u jąc w sp ółzaw o d ­
n iczk i ze S tan ó w  Z jed n o czo n y ch , A u stra lji, 
D an ji, N iem iec , N o rw eg ji, S zw ecji i F ran ­
c ji.

Ultimatum bandytów chińskich.
B an d y ci, k tó rzy p o rw ali w czasie n ap a ­

d u n a  s ied z ib ę m isji k a to lick ie j k o ło L ao - 
h o k o w  b isk up a R icc i i cz terech k sięży m i­
s jo n arzy , w y sto so w ali o b ecn ie u ltim atum , 
w k tó rem  zazn acza ją , iż jeże li o k u p jiie zo ­
s tan ie w p łaco n y w c iąg u 1 0 d n i, w szy scy  
p o rw an i m isjo n arze zo stan ą s tracen i. 
K siąd z ch iń sk i, w y p u szczo n y n a w o ln o ść w  
ce lu d o ręczen ia u ltim atu m  o św iadcza , iż  
n ie je s t to ty lk o czcza p o g ró żk a . N a p ro p o ­
zy c ję p rzed łu żen ia teg o te rm in u za zap łą tą  
3 0 0 0 d o la ró w  b an d y c i n ie zg o d z ili s ię .

Hydra komunizmu podnosi łeb.
W  S y d n ey (N o w a P o łu d n io w a W alja)  

p rzy s ta rc iu b ezrob o tn ych z p o lic ją , k tó rzy  
u siło w ali p rzeszk o d z ić ek sm isji lo k a to ró w  
z jed n eg o z d o m ó w , jed en  b ezro b o tn y zo sta ł 
zab ity , zaś 7 -iu p o lic jan tó w  i 1 6 -tu b ezro b o t 
n y ch o d n io sło ran y . A g ita to rzy  k o m u n isty cz  
n i zam ien ili d o m w p raw d ziw ą fo rtecę*  
o tacza jąc g o d ru tem  k o lczasty m , a p rzy n a  
d e jśc iu p o lic ji d o sz ło d o o ży w ion e j w y m ia ­
n y s trza łó w . O stateczn ie 4 0 -tu p o lic jan tó w  
w targ n ę ło d o b u d y n k u , aresztu jąc 1 6 o só b , 
w śró d k tó ry ch zn a jd o w ali s ią w y b itn i p rzy  
w'ódcy komunistyczni.

| *’ Zebranie “ |
| M ło d y ch O b o zu W ielk ie j P o lsk i o d b ęd z ie s ię |  

w sobotę
| 20 bm. o godz. 20-tej na sali p. Klimka =

R eferen t zam ie jsco w y .

U d ział cz ło n k ó w  o b o w iązk o w y .

I Niech żyje Wielka Polska |
........umil......

Koniec krwawej tragedii.
Zabójca S. Dańcównej przed sądem.

W  m arcu b r. k ie ro w n ik szk o ły C zesław  
B arte l z Z aw ady  s trze lił z rew o lw eru w  h o ­
te lu w G o cza łk o w icach d o sw ej n arzeczo ­
n e j, G en o w efy D ań có w n y , n au czy c ie lk i w  
Z aw o dziu , k tó ra w sk u tek o d n iesio n e j ran y  
zm arła . S p raw cę aresz to w an o i o d staw io n o  
d o d y spo zy c ji w ład z ś led czy ch . W czo ra jsza  
ro zp raw a p rzed sąd em  o k ręg o w y m w K a ­
to w icach , k tó re j p rzew o d n iczy ł s . o . d r. P a ­
d ew sk i, w y jaśn iła d o p ie ro tło te j trag . N a  
ław ie o sk arżo n y ch zasiad ł cz ło w iek zu ­
p e łn ie z łam an y , C zesław B arte l, k tó reg o  
b ro n ił o b ro ń ca z u rzęd u , ap l. sąd . F ilasie -  
w icz . A k t o sk arżen ia p o p ie ra ł p ro k u ra to r 
d r. N o w o tny , zaś p o w ó d ztw o cy w iln e w  i- 
m ien iu ro d z in y trag iczn ie zm arłe j n au czy ­
c ie lk i w n o sił ad w . d r. Z ió łk iew icz .

A k t o sk arżen ia zarzu ca o sk . B artlo w i, 
że d o k o n a ł zab ó js tw a śp . D ań có w n y w  s ta ­
n ie ca łko w ite j św iad o m o śc i. O sk arżo n y ze- 
zn a je ,że k o ch a ł s ię w n ie j o d ro k u 1 9 2 8 , 
to je s t o d czasu , g d y ją  p o  raz  p ie rw szy u j­
rza ł. W  ro k p ó źn ie j, w czasie w ak acy j w  
Z ak o p an em o św iad czy ł s ię ro d z ico m śp . 
D ań có w n y , k tó rzy p o p o ro zu m ien iu s ię z  
có rk ą w y raz ili sw ą zg o d ę . P o d łu ższy m  
czasie n astąp iły p o m ięd zy n arzeczon y m i

Wspaniałe zebranie 0. W. P. 
w Bydgoszczy.

Półtoratysiączne tłumy manifestowały gorąco przeciwko sa­
nacji i jej metodom.

|„M im o  zep su c ia s ię m aszyn  n a ło d z i p o d w o d n e j „N au tilu s 4 * W ilk in s n te  
ch ce zrezy g n o w ać z p o d ró ży d o b ieg u n a* * .

p ew n e n iep o ro zu m ien ia , w y w o łane n a tle  
zazd ro śc i ze s tro n y o sk arżo n eg o . O sk arżo ­
n y zezn a je d a le j, że śp . D ań có w n a w zb u ­
d za ła w  n im  zazd ro ść p rzez sw o je d z iw n e  
p o stęp o w an ie , k tó re d z is ia j o k reśla o sk ar­
żo n y jak o żarty . Ż arty te d o p ro w ad z iły o - 
sk arżo n eg o d o s tan u n a jw y ższeg o ro zd raż ­
n ien ia . K ry ty czn eg o  d n ia d o sz ło m ięd zy  n a ­
rzeczo n y m i zn o w u d o o stre j sp rzeczk i, w  
to k u k tó re j g ro z ił o n śp . D ań có w nie za ­
s trze len iem . W  k o ń cu o sk arżo n y zezn a je , 
że śp . D ań có w n a n ie ty lk o n ie u sp ak aja ła  
g o , lecz n aw et p ro w o k o w ała , m ó w iąc : „N o  
s trze la j1 1 itp . C o s ię s ta ło d a le j, o sk arżo n y  
n ie p am ię ta . N ależy n ad m ien ić , że o sk arżo ­
n y często w y b u ch a ł p o d czas sw y ch zezn ań  
sp azm aty czn y m  p łaczem .

P rzesłu ch an i św iad k o w ie zezn a li, że p o  
o d g ło sach s trza łó w  w esz li d o p o k o ju , g d z ie  
zo b aczy li o sk arżo n eg o , k lęcząceg o n aę l le ­
żącą n arzeczo n ą , k tó ra d o g o ry w ała .

P o zam k n ięc iu p rzew o d u d o w o d o w eg o  
p ro k u rato r d o m ag a ł s ię d la o sk arżo n eg o  
1 0 la t w ięz ien ia . P o p rzem ó w ien iu o b ro ń cy  
sąd o g ło sił w y ro k , sk azu jący  B artla n a ro k  
w ięz ien ia , z za liczen iem  aresz tu ś led czeg o .

T e o lb rzy m ie rzesze , w śró d k tó ry ch  
ty m razem p rzew aża ła g ru p a ro b o tn icza , 
s łu ch a ły 3 n a tężo n ą u w ag ą p rzem ó w ień  
o b u re fe ren tó w (red . F ied le ra i p o sła L e ­
w an d o w sk ieg o ) o raz p ro w ad ząceg o zeb ra ­
n ie , k ie r. w o j. M ło d y ch O b o zu W ielk ie j 
P o lsk i, red . Ł u k aczy ń sk iego . N astró j b y ł 
n a jzu p e łn ie j jed n o lity . W y w o d y re fe ren ­
tó w p rzy jm o w an o g o rącem i o k lask am i i 
n ie b y ło n ik o g o , k to b y ch c ia ł s ię p rzec iw ­
s taw iać ro zw ijan em u p rzed s łu ch aczam i 
n aro do w em u p ro g ram o w i p o lity czn em u i 
g o sp od arczem u, n a to m iast w szyscy p o tę ­
p ia li m eto dy t. zw . „sanac ji 1* , p ro w ad zące  
P o lsk ę zu p e łn ie w y raźn ie k u p rzep aśc i.

P rzez sp o łeczeń stw o p o lsk ie id z ie s iln e  
w o łan ie o zm ian ę s to su n k ó w , o o d su n ię ­
c ie o d rząd zen ia te j g ru p y , k tó re j t. zw . 
„ id eo lo g ja p ań stw o w a* * o g ran icza s ię d o  
p o jęc ia p e łn eg o ż ło b u d la s ieb ie . Id z ie s il­
n y w iew  w o li, k tó ra sp ręża s ię co raz s il­
n ie j i p rzed k tó rą m u si ju ż ry ch ło u stąp ić  
to , co zag radza ło w sk rzeszo n e j P o lsce  
d ro g ę ,d o ro zw o ju , a d z iś zep chn ę ło ją w  
g rząsk ie b ag n o n ęd zy i u p ad k u m o ral­
n eg o .

Z ak o ń czo n o zeb ran ie o k rzy k am i n a  
cześć O . W . P . i rząd u n aro d o w eg o , R o m a ­
n a D m o w sk ieg o o raz o d śp iew an iem  „R o ty **  
i „H y m n u M ło d y ch * * .

Z p o w o d u n a tło k u n a sa li (n ie m o żn a  
s ię b y ło p o p ro stu ru szać!) d ek o rac ję n o ­
w y ch cz ło n k ó w O . W . P . m ieczam i C h ro ­
b reg o o d ło żo n o d o n astęp n eg o zeb ran ia* * . —

KĄCIK RADIOWY
Piątek 19 czerwca.

Warszawa-Raszyn. 1 2 .1 0 G ram o fo n . 1 3 .1 0  
U rzęd o w y k o m u n ik a t P ań stw o w eg o In sty ­
tu tu M eteo ro lo g iczn eg o . 1 3 .2 0— 1 4 .5 0 P rzer­
w a. 1 4 .5 0 K o m u n ik a t g o sp o d arczy . 1 5 ,1 0—  
1 5 .25 P rzerw a . 1 5 .2 5 O d czy t z K rak o w a. 
1 5 .4 5 Z ży ca P o lsk ich Z esp o łów Ś p iew a ­
czy ch i M u zyczn ych . 1 6 .0 0 K ącik k ró tk o fa ­
lo w y . 1 6 .1 0 G ram o fo n . 1 6 .3 0 K ącik L , S , G , 
A k tu alja o raz w y stęp . 1 6 .4 7 K o m u n ik a t 
C en tr. B iu ra H y d ro g ra ficzn eg o d la żeg lu g i  
i ry b ak ó w . 1 6 .5 0 L ek c ja języ k a fran cu sk ie ­
g o . 1 7 ,1 0 P rzerw a . 1 7 ,1 5 G ram o fo n . 1 7 .35  
„B tw a p o d W iln em , w  r. 1 8 3 1 “ —  k p t. S t. 
P ło sk i. 1 8 .0 0 K o n cert o rk iestry m an d o lin i-  
s tó w . 1 9 ,0 0 R o zm aito śc i. 1 9 ,2 0 G ram o fo n . 
1 9 ,4 0 G ie łd a ro ln icza . 1 9 .5 5 U rzędo w y k o ­
m u n ika t P ań stw o w eg o In sty tu tu M eteo ro ­
lo g iczn eg o .. 2 0 .0 0 P raso w y D zien n ik R ad jo -  
w y . 2 (4 1 0 O d czy tan ie p ro g ram u n a d z ień  
n astęp n y . 2 0 .1 5 K o n cert sy m fo n iczn y . W y ­
k o n aw cy : O rk iestra F ilh arm o n ji W arsz . 
2 1 .00 F elje to n . 2 1 .1 5 R ep ertu ar W arszaw ­
sk ich T eatró w  M iejsk ich . 2 1 .2 0 D alszy c iąg  
k o n certu . 2 2 .00 P . E d w ard B o y * e w y g łosi 
fe lje to n p . t. „B ra t sp raco w an y * * . 2 2 .1 5 D o ­
d a tek d o P raso w eg o D zien n ik a R ad jo w eg o .  
2 2 .2 0 K o m u n ik a ty : p o licy jn y , sp o rtow y . 
2 2 .3 0— 2 4 .0 0 M u zy k a lek k a i tan eczn a .

Wiedeń. 2 0 .10 „G asp aro n e* * , o p t. w  3 a tk . 
M illo eck era .

Paryż, 2 0 .0 0 ,,T an n h aeu ser“ , o p . W ag ­

n era .

Sobota 20 czerwca.
Poznań. 7 .0 0— 7 4 5 Z eg ar z w ieży  ra tu sz . 

—  g im n asty k a p o ran n a (P ro f. W ax m an ). 
1 9 .0 0— 1 9 .4 5 K o n cert so lis tó w . W y k o n aw cy : 
W łod zim iera Ja ro ch o w sk a (m ezzo so p ran ), 
M arja S zra jb eró w n a (sk rzy p ce), P ro f. F r. 
L u k asiew icz (ak o m p an jam .). 2 1 ,0 0— 2 2 .3 0  
T ran sm isja ze Z b ąszy n ia z o k az ji X I. Z ja ­
zd u K ato lick ieg o , M an ifesta jc ja w eczo rn a  
n a R y n k u . W  p ro g ram ie : P rzem ó w ien ie i 
śp iew ch ó ró w zb ąszy ń sk ich .

Warszawa-Raszyn. 1 2 .0 5 O d czy tan ie p ro ­
g ram u n a d z ień b ieżący . 1 2 .1 0 G ram o fo n , 
1 3 .1 0 U rzędo w y k o m un ik a t P ań stw o w eg o  
In sty tu tu M eteo ro lo g iczn eg o , 13.20—14.50 
P rzerw a . 1 4 .5 0 K o m u n ik a t g o sp od arczy . 
1 5 .1 0 — 1 5 .2 5 P rzerw a 1 5 .25 P rzeg ląd w y d a ­
w n ic tw p erio d y czn y ch . 1 5 ,4 5 K o m u n ik a t  
sp o rto w y . 1 6 .0 0 S łuch o w sk o d la d z iec i p ió ­
ra E w y Z arem bin y  p . t, „P o jech a li n a w y ­
c ieczk ę : P an k racy k , S erw acy k i B o n ifa -  
cy k “ . 1 6 .30 K o n cert d la m ło d z ieży . 1 6 .5 0  
„O w ad y d żu n g li i lo d ó w  p o d b ieg u n o w y ch * *  
—  p ro f. S t. S u m iń sk i. 1 7 ,1 0 — 1 7 ,1 5 IV zerw a  
1 7 ,1 5 G ram o fo n . 1 7 .3 5 „Ż arty lo g iczn e* * . 
1 8 .0 0 K o n cert p o p o łu d n io w y . 1 9 .0 0 R o zm a ­
ito śc i. 1 9 .20 G ram o fo n . 1 9 .4 0 W iad o m o śc i 
b ieżące ro ln icze . G ie łd a ro ln icza 1 9 .5 5 U -  
rzęd ow y k o m u n ik a t P ań stw o w eg o In sty tu ­
tu M eteo ro lo g iczn eg o . 2 0 .0 0 P raso w y D zien ­
n ik R ad jo w y . 2 0 .1 0 O d czy tan ie p ro g ram u  
n a d z ień n astęp ny . 2 0 .1 5 M u zy k a lek k a . 
2 2 .0 0 „N a w id n o k ręg u ** . 2 2 .15 D o d atek d o  
P raso w eg o D zien n ik a R ad jo w eg o . 2 2 .2 0 U -  
tw o ry C h o p in a w  w y k Z o fji R ab cew iczo -  
w ej. 1 . C o n cert-A H eg ro A d u r o p , 4 6 . 2  
E tiu d a A s-d u r (p o śm .). 3 . A n d an te sp ian a-  
< o i p o lo n ez E s-d u r. 2 2 .5 0 K o m u n ik a ty : p o ­
licy jn y , sp o rto w y . 2 3 .00 — 2 4 .0 0 M u zy k a lek ­
k a i tan eczn a .

Stuttgart. 2 0 .0 0 „C o si fan tu tte* * , o p . 
k o m . M o zarta .

Medjolan. 2 1 .0 0 „A n im a A lleg ra , k o m . 
w  3 ak tach Q u in te ra .

Rzym. 2 1 .0 0 „C arm en * * , o p . B ize ta .

Nazbyt surowa kobieta.
S ęd z ia , arb ite r p ro w ad zący ś led z ­

tw o w sp raw ie n ad u ży ć w m ag i- 
s tra tu rze n o w o jo rsk iej zażąd ał za ­
w ieszen ia  w  czy n n o śc iach  m iss N o r­
ris , k tó ra je s t jed y n ą  k o b ie tą w  te j 
m ag istratu rze . M iss N o rris zarzu ­
can a  je st zb y tn ia  su ro w o ść, n ie licu ­
jąca z je j s tan o w isk iem sęd z ieg o .

S p raw a ta łączy s ię ze sk an d a ­
liczn ą aferą k tó ra w y b u ch ła w  N o ­
w y m  Jo rk u w  s ty czn iu  rb . w  zw ią ­
zk u  ze sk azan iem  5 1 m ło d y ch  d z iew ­
czy n  w  w iek u  1 . 1 5 — 2 1  n a  k arę  d o m u  
p o p raw y , rzek o m o za p o stęp o w an ie ,  
zak w alifik ow an e jak o n iem o ra ln e . 
1 4 z ty ch  d z iew czy n  sk aza ła w łaśn ie  
m iss N o rris . A rb ite r n ak aza ł ró w ­
n ież w y k reślen ie z lis ty p a lestry 1 5  
ad w o k ató w .

Ogromny pożar dworca.
W  A n n em asse n a d w o rcu to w aro  

w y m , g d z ie zn a jd o w ała s ię w ie lk a  
ilo ść b eczek z b en zy n ą , w y b u ch ł p o żar, 
k tó ry w  k ró tk im  czasie o g arn ął ca ły  
g m ach o raz s to jące ' n a to rach w ag o n y  
to w aro w e. W  p ew n ej ch w ili g m ach  
zaw alił s ię , g rzeb iąc p o d g ru zam i trzy  
o so b y . Jed n a z n ich p o n io sła śm ierć  
d w ie in n e w y d o b y to c iężk o ran n e . —  
S tra ty w y n o szą w ie le m iljo n ó w fran ­
k ó w .

Niemcy szykanują Polaków.
O sta tn io d o n o siliśm y o aresz to w an iu  

n au czy c ie la p o lsk ieg o z B y to w a p . B au era  
p o d zarzu tem  k rzy w o p rzy sięs tw a . W  zw ią ­
zk u  z tem , jak  d o n o si p rasa , p o lic ja p ru sk a  
p rzep ro w ad z iła w  ty ch d n iach rew iz je u  
P o lakó w w e w siach R ab ac in , O sław a , D ą ­
b ro w a i U g o szcz w  p o w iec ie b y to w sk im .

R ew iz ję p rzep ro w ad zo n o jed n eg o d n ia o  
te j sam ej p o rze w e w szystk ich m iejsco w o ­
śc iach ,  jed n ak  b ez żad n eg o w y n ik u .
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KRONIKA.
KALENDARZYK:

S o b o ta  2 0 . 6 . : S y lw e r j . P .

N ie d z ie la  2 1 . 6 . : A lo jz e g o .

P o n ie d z ia łe k  2 2 . 6 . : P a u l in a  B .  

0  D y ż u r le k a r s k i. W  n ie d z ie lę  d n ia  2 1  
b m . p o m o c y  l e k a r s k ie j w  n a g ły c h  w y p a d ­
k a c h  c z ło n k o m  P o w . K a s y  C h o r y c h  u d z ie ­
l a ć  b ę d z ie d r . K a w c z y ń s k i , l e k a r z  k a s o w y .

0  Z a b a w a  s tr a ż y  p o ż a r n e j . W  n ie d z ie lę  
2 1 b m . u r z ą d z a tu te j s z a o c h o tn ic z a s t r a ż  
p o ż a r n a z a b a w ę t a n e c z n ą n a  s a l i p . K a ­
c z y ń s k ie g o , p r z y  m le c z a r n i . O r g a n iz a to rz y  
p r z y g o to w u ją s z e re g  n ie s p o d z ia n e k , to te ż  
n ie  w ą tp im y , ż e  tu te j s z e  s p o łe c z e ń s tw o  p o ­
p r z e  p o w y ż s z ą  im p re z ę , d a ją c  d o w ó d p o ­
p a r c ia  ty m  k tó r z y  w  o b r o n ie  n a s z e g o  m ie ­
n ia n ie z a r n a r a ż a ją s ię n a  n ie b e z p ie c z e ń ­

s tw a .

0  Z e b r a n ie S o k o ła . W  p ią te k  1 9 b m .  
o d b ę d z ie s ię m ie s ię c z n e  z e b r a n ie  „ S o k o ła "  
n a  s a l i d h . K a c z y ń s k ie g o . Z e w z g lę d u  n a  
w a ż n o ś ć  s p r a w  o r a z  b l i s k i t e r m in  z lo tu  u -  
d z ia ł w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n y .

„ C z o łe m ! “  P r e z e s .

0  Z e b r a n ie T o w a r z y s t . S a m o d z ie ln y c h  
R z e m ie ś ln ik ó w o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę  
d n ia  2 1  b m . o  g o d z in ie  2 - g ie j p o  p o łu d n iu  
w  lo k a lu  p . K lim k a . N a  z e b r a n iu  w y g ło s z o ­
n y b ę d z ie r e f e r a t O b e c n o ś ć w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  k o n ie c z n a .

0  Z e b r a n ie S to w . K a to l. M ło d z ie ż y  m ę ­

s k ie j o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  d n ia  2 1  c z e r ­
w c a  b r . o  g o d z . 1 .3 0  w  W ik a r jó w c e .

0  Z e b r a n ie T o w . C y k lis tó w „ P o g o ń "  
o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k , d n ia  1 9  b m . w  lo k a ­
lu  p . H o f f m a n n a .  Z a r z ą d .

0  E g z a m in . W e w to r e k , d n ia  1 6 . b m .  

o d b y w a ł s ię w  tu te j s z e j s z k o le w y d z ia ło ­

w e j e g z a m in  k o ń c o w y  d la u c z e n ie k la s y  

V I . E g z a m in  z w y n ik ie m  p o m y ś ln y m  z d a ­

ły n a s tę p u ją c e  u c z e n ic e : K a n ig o w s k a M a -  

r j a , K u c ó w n a S ta n is ła w a , L is e w s k a  K a z i ­

m ie r a , L e w a n d o w s k a M a r ta , M a łk o w s k a  

J a d w ig a , P is z c z ó w n a I r e n a , R a c z k o w s k a  

M a r ja , R u m ic z ó w n a  E le o n o r a , S z ó s ta k o w -  

s k a  J a d w ig a , S o p o liń s k a  W ik to r ja , S w o b o -  

d z iń s k ie  E lż b ie ta  i I r m g a r d a .

0  ś lu b . W e  w to r e k  o d b y ł s ię w  T o r u -  

n u i w  k o ś c ie le  g a r n iz o n o w y m  ś lu b  p . S ta -  • 

n is ła w y  K a n ig o w s k ie j z  W ą b r z e ź n a  z p lu t .  

p . W ła d y s ła w e m  M a ń k o  z  T o r u n ia . M ło d e j  

P a r z e  „ s z c z ę ś ć  B o ż e " !

0  N o w e w y b r y k i „ S tr z e lc a " . W  c z a s ie  

j a r m a r k u p o h u la l i s o b ie c z ło n k o w ie  

„ S t r z e lc a 1 * . W s z a k  im  w s z y s tk o  w o ln o . T e -  

r o r y z o w a l i k u p c ó w  j a r m a r c z n y c h , ż ą d a ją c  

o d  n ic h  r ó ż n y c h  p r z e d m io tó w , o ś w ia d c z a ­

j ą c , „ ż e  im  S t r z e lc o m  w s z y s tk o  w o ln o  i d a ć  

im  m u s z ą  c o  o n i c h c ą  —  m y  p ła c ić  n ie  p o -  

t r z e b u je m y * * .
W ie c z o r e m  z a p e w n e s y c i w r a ż e ń , u r a ­

c z y li s ię m o n o p o ló w k ą , w y w o łu ją c s z e r e g  

b u r d , z w ła s z c z a  n a  u l ic y  K o le jo w e j . O t z a -  

c z y n a ją  s ię i u  n a s w s c h o d n ie h u la n k i  

„ S t r z e lc a 1 1 . N ie  d łu g o , a  b ę d z ie  j a k  w  B o l-  

s z e w j i !

0  N o c ś w ię to ja ń s k a . W  d n iu  2 3  b m . u -  

r z ą d z a  tu te j s z e  K o ło  P o d o f ic e r ó w  R e z . n o c  

ś w ię to ja ń s k ą , p o łą c z o n ą  z r ó ż n e m i n ie s p o ­

d z ia n k a m i . P r z y g ry w a ć b ę d z ie o r k ie s t r a  

„ S o k o ła 1 * .

0  P sy c h o -g r a fo lo g  p o d a je  d o  w ia d o m o ­

ś c i , ż e  p r z e d łu ż y ł s w ó j p o b y t d o  d n ia  2 1 .  

b m . i p r z y jm u je  n a d a l w  h o te lu  D w ó r  W ą ­

b r z e s k i .

0  J a r m a r k . W  d n iu  1 7  b m . o d b y ł s ię  

j a r m a r k  k r a m n y o r a z n a  b y d ło  i k o n ie .  

Z ja z d  o k o l ic z n y c h r o ln ik ó w d o ś ć l i c z n y .  

C e n y  n a  b y d ło  i k o n ie  n is k ie , a  p o m im o  to  

n a b y w c ó w  b y ło  b a r d z o  m a ło . R ó w n ie ż  i n a  

t a r g u  k r a m n y m  d o k o n a n o b a r d z o m a ło  

t r a n s a k c y j , c z e g o  d o w o d e m  p u s te  b u d y  j a r ­

m a r c z n e . W id a ć , ż e s p o łe c z e ń s tw o  j e s t f i ­

n a n s o w o  z u p e łn ie  w y c z e r p a n e .

0  K r a d z ie ż e . W  c z a s ie  j a r m a r k u  d o k o ­

n a n o  l i c z n y c h  k r a d z ie ż y , p r z e w a ż n ie  p r z e z  

p r z y b y ły c h n a g o ś c in n e w y s tę p y r z e z i - < 

m ie s z k ó w . W  j e d n y m  w y p a d k u  n a  t a r g o ­

w is k u  d o s z ło b y  d o  z l in c z o w a n ia z ło d z ie ja  

s c h w y ta n e g o  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u  k r a d z ie ­

ż y , g d y b y  n ie  in te r w e n c ja  p o l ic j i .

0  M le c z a r n ia  w  P łu ż n ic y  p o d a je , ż e  o d  
s o b o ty p o c z ą w ę ^ y s p r z e d a w a ć b ę d z ie w  
R y n k u  p r z y  p . B e t le je w s k im  m a ś la n k ę  p o  
n is k ic h c e n a c h . T a m ż e p r z y jm u je s ię z a ­
m ó w ie n ia  n a  ś m ie ta n ę  ,m a s ło , m le k o  i I d .

0  Z m ia n a w ła sn o ś c i . I s tn ie ją c ą  o d  2 5  
'e t d r o g e r ję  p . K . G ło w a c k ie g o  n a b y ł  
,T ) w ło s n o ś ć  z n a k o m i ty  f a c h o w ie c  p . K a z i-  
i i i e i^ z S t ie n s s , k tó r y  d r o g e r ję  n a d a l p r o w a -  
I z ić b ę d z ie p o d  f i r m ą „ D r o g e r ja C e n tr a l -  
n a ‘\

Z w r a c a m y  te ż u w a g ę S z a n . C z y te ln ik ó w  
n a  o g ło s z e n ie  w  d z is ie j s z y m  n r . „ G a z e ty 1 1 .

0  U r lo p y w a k a c y jn e . P r a c o w n ic y  f i ­

z y c z n i p o  j e d n o r o c z n e j n ie p r z e r w a n e j p r a ­

c y k o r z y s ta ją  z  8 - d n io w e g o  p ła tn e g o  u r lo ­

p u ; p o  u p ły w ie  3 - c h  l a t d o  1 4 - d n io w e g o  u r ­

lo p u .

Z a k ła d y p r z e m y s ło w o - r z e m ie ś ln ic z e ,  

z a t r u d n ia ją c e c z te r e c h  lu b  m n ie j p r a c o w ­

n ik ó w  f i z y c z n y c h , n ie s ą o b o w ią z a n e d o  

id z ie la n ia  s w y m  p r a c o w n ik o m  u r lo p u .

P r a c o w n ic y  m ło d o c ia n i , p o n iż e j l a t 1 8 ,  

K o r z y s ta ją  p o  r o k u  p r a c y  n ie p rz e r w a n e j z  

l i - d n io w e g o  u r lo p u . Z  p o w y ż s z e g o  u r lo p u  

k o r z y s ta ją r ó w n ie ż t e rm in a to r z y i u c z ­

n io w ie , n ie w y łą c z a ją c z a k ła d ó w , z a tr u d ­

n ia ją c y c h  d o 4 -c h  p r a c o w n ik ó w .

W s z y s tk im  p r a c o w n ik o m , p r a c u ją c y m  

u m y s ło w o , z a tr u d n io n y m  w  h a n d lu , p r z e ­

m y ś le  i b iu r o w o ś c i , p o  p ó ł r o c z n e j n ie p r z e r ­

w a n e j p r a c y  p r z y s łu g u je  u r lo p  d w u ty g o d ­

n io w y , p o  r o c z n e j z a ś —  j e d n o m ie s ię c z n y  

u r lo p  p ła tn y  n ie p r z e r w a n y .

P r a c o w n ik  t r a c i p r a w o  d o  u r lo p u  j e ż e l i  

s a m  r o z w ią z a ł u m o w ę  p r a c y  lu b  j e ż e l i r o z ­

w ią z a n ie  to  n a s tą p i ło z p o w o d ó w , k tó re  

p r z e d s ię b io r c y  d a ją  p r a w o  d o r o z w ią z a n ia  

u m o w y  p r a c y b e z u p r z e d n ie g o  w y m ó w ie ­

n ia . P r a c o w n ik  t r a c i p r a w o  d o  o t r z y m a n ia  

w y n a g r o d z e n ia z a c z a s u r lo p u o i l e w  

c z a s ie u r lo p u  b ę d z ie z a r o b k o w o  p r a c o w a ł  

w  in n e m  p r z e d s ię b io r s tw ie .

J e ż e l i u m o w a  o p r a c ę z p r a c o w n ik ie m  

r o z w ią z a n a z o s ta ła p r z e z p r z e d s ię b io r c ę  

p r z e d  u d z ie le n ie m  p r a c o w n ik o w i u r lo p u , a  

p r a c o w n ik  u z y s k a ł ju ż  p r a w o  d o  u r lo p u  —  

p r z e d s ię b io r c a w in ie n  w y p ła c ić p r a c o w n i ­

k o w i z a p ła tę  z a  c z a s u r lo p u .

U r lo p y  u d z ie la  s ię  w  c z a s ie  o d  1 - g o  m a ­

DZIAŁ ROLNICZY
K o m u n ik a t w  s p r a w ie ś w ia d c z e ń s o ­

c ja ln y c h r o b o tn ik ó w  r o ln y c h .

N in ie js z e m  p o d a je m y  d o  w ia d o m o ­

ś c i , ż e  w  m ie s ią c u  m a ju  b r . n a le ż y  z a -  

s z e r e g o w y w a ć r o b o tn ik ó w  r o ln y c h d o  

d o  n a s tę p u ją c y c h g r u p z a ro b k o w y c h  

w  K a s a c h  C h o r y c h :

D e p u ta tn ic y d o g r u p y z a r o b k o w e j  

V I .

C h a łu p n ic y d o  g r u p y z a r o b k o w e j  

V I .

Z a c ię ż n ic y  k a t . I . a . d o  g r u p y z a ­

r o b k o w e j I .  t

Z a c ię ż n ic y  k a t . I . b . d o  g r u p y z a ­

r o b k o w e j I I .

Z a c ię ż n ic y k a t . I I . a . i I I . b . d o  

g r u p y  z a r o b k o w e j I I I .

Z a c ię ż n ic y  k a t . I I I . i I V . d o  g r u p y  

z a r o b k o w e j I V .

S e z o n o w c y m ie js c o w i i z a m ie js c o ­

w i —  k a t . I . i I I . d o  g r u p y  z a r o b k o w e j  

I V .

S e z o n o w c y  m ie js c o w i i z a m ie j s c o w i  
—  k a t . I I I . d o  g r u p y  z a r o b k o w e j V .

S e z o n o w c y m ie js c o w i i z a m ie j s c o w i  

—  k a t . I V . d o  g r u p y  z a r o b k o w e j V I .

S łu ż b a  g b u r s k a  k a t . I . d o  g r u p y  z a ­
r o b k o w e j I I I .

S łu ż b a  g b u r s k a k a t . I I . i I I I . d o  

g r u p y  z a r o b k o w e j I V .

S łu ż b a  g b u r s k a  k a t . I V . i V . d o  g r u  
p y  z a ro b k o w e j V .

W  s p r a w ie s ie c z e n ia łą k  i k o n ic z y n .

N in ie js z e m  p o d a je m y d o  w ia d o m o ­

ś c i , ż e  t e g o r o c z n e  s ie c z e n ie ł ą k  i k o n i ­

c z y n  w y n o s i p ła c a  a k o rd o w a  o d  1 4  h a  
4 z ł . z p o t r ą c e n ie m  s ta w k i d z ie n n e j
d la :

D e p u ta tn ik ó w  3 .6 5

C h a łu p n ik ó w  0 .8 4

Z a c ię ż n ik ó w  0 .3 1
S e z o n o w c ó w  0 .6 0

N ie z a le ż n ie o d t e g o  d o z w o lo n e j e s t  
s ie c z e n ie p r e a n jo w ^ e .

P o m o rs k a  K o m is ja P r a c y  
( — ) S o je c k i .

F u n d u s z e k s p o r to w y .

W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  u k a ż e s ię  r o z  

p o r z ą d z e n ie  P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o l i­
t e j w  z w ią z k u  z u s ta w ą  z d n ia  2 7 lu ­

t e g o  1 9 3 1 r . o  P a ń s tw o w y m  F u n d u s z u  

E k s p o r to w y m . W  m y ś l r o z p o r z ą d z e ­
n ia w y k o n a w c z e g o  z a r z ą d F u n d u s z u  
E k s p o r to w e g o z o s ta n ie p o w ie r z o n y  

m ię d z y m in is te r ia ln e j k o m is j i p o p ie r a ­

n ia  e k s p o r tu . S k ła d  t e j k o m is j i z o s ta -  
j e  u s ta lo n y  w  t e n  s p o s ó b , ż e  w c h o d z i  

d o  n ie j p o  d w ó c h  p r z e d s ta w ic ie l i z a ­
in te r e s o w a n y c h m in is te r s tw , o r a z p o  

j e d n y m  p r z e d s ta w ic ie lu  B a n k u  G o s p o ­

d a r s tw a  K r a jo w e g o  i B a n k u  P o ls k ie g o .

C z y n a le ż y u p o m in a ć p ise m n ie p ła t ­

n ik a p r z e d e g z e k u c ją ?

W  ty c h  d n ia c h  N a jw y ż s z y T r y b u ­
n a ł A d m in is t r a c y jn y w y d a ł w y r o k , w ’ 

k tó r y m  w y ja ś n i ł o s ta te c z n ie c z y w ła ­

   

M i i ńiat g oińig niiMii j s  nlń ligisil
P o n iż e j p o d a je m y  d w a  f o r m u la r z e  d o  z a m ó w ie ń „ G a z e ty  W ą b r z e s k ie j " . F o r m u la r z p r o s im y  w y p e łn ić ,  

w y c ią ć  z  g a z e ty , o d d a ć l i s to w e m u lu b w r z u c ić  w  k a s e tk ę p o c z to w ą ; n a d r u g i d z ie ń  z g ło s i s ię  l i s to w y  p o  p ie ­

n ią d z e . D ru g i f o r m u la r z  p r o s im y  o d d a ć  s ą s ia d o w i i z a c h ę c ić  g o  d o  z a a b o n o w a n ia  n a s z e g o  p is m a .

Z a m a w ia m  n in ie j s z e m  p is m o Z a m a w ia m  n in ie j s z e m  p is m o

„Gazetę Wąbrzeską" 
na III. kwartał 1931 r.

i p r o s z ę  p o b r a ć  o d e  m n ie  p r z e z  l i s to w e g o  p r z e d p ła tę  
k w a r ta ln ą  5 ,1 0  z ł

 -  d n ia  -
1 9 3 1 r .

I m ię  i n a z w is k o  

D o k ła d n y  a d r e s  

„Gazetę Wąbrzeską" 
na miesiąc lipiec 1931 r.

i p r o s z ę  p e  m a ć  o d e  m n ie p r z e z  l i s to w e g o  p r z e d p ła tę  
m ie s ię c z n ą  1 ,7 0  z ł

.f d n ia 1 9 3 1  r .

I m ię i n a z w is k o - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

D o k ła d n y  a d r e s  

j a  d o  3 0 w r z e ś n ia . P r a c o w n ik o m  p r z y s łu ­

g u je p r a w o  w z a je m n e g o  p o r o z u m ie n ia s ię  

c o  d o  k o le jn o ś c i k o r z y s ta n ia  z u r lo p u .

Z a  p r a c o w n ik ó w  p r a c u ją c y c h  u m y s ło w o  

u w a ż a  s ię :

a ) p e łn ią c y c h  c z y n n o ś c i a d m in is t r a c y jn e  

i n a d z o r c z e  a  n ie w y k o n y w u ją c y c h  p r a c y  f i ­

z y c z n e j ,

b ) p e łn ią c y c h  c z y n n o ś c i b iu r o w e ,

c ) p e łn ią c y c h  c z y n n o ś c i k u p ie c k ie , j a k  

to : s p r z e d a w c ó w s k le p o w y c h i k s ię g a r ­

s k ic h  z u k o ń c z o n ą s z k o łą z a w o d o w ą lu b  

ś r e d n ią , o r a z  o d b y tą  p r z e p is a n ą p r a k ty k ą  

d r o g is tó w , f a r m a c e u tó w , k a s je r ó w  d y s p o ­

n e n tó w , s p r z e d a w c ó w  p o d r ó ż u ją c y c h , a k ­

w iz y to r ó w .

0  K in o S ło ń c e w y ś w ie t la w  s o b o tę  r e ­
k o r d o w y  p r o g r a m . J a k o  p ie r w s z y  p r o g r a m  
w y ś w ie t la s ię „ S e n io r A m e r ic a n o 1 ’ , d r u g i  
„ C o r o b ią  n a s i z a g r a n ic ą ’ 1 f i lm  p e łe n  h u ­
m o r u , i lu s t r u ją c y  ż y c ie w  s to l ic y  ś w ia ta .  
N a s tę p n y  p r o g r a m  „ D ja b e ls k i r e p o r te r " .

d z e  s k a r b o w e s ą o b o w ią z a n e , p r z e d  

w d r o ż e n ie m  e g z e k u c j i , w y s ła ć  d o  p ła t  

n ik a  p is e m n e  u p o m n ie n ie z w e z w a ­

n ie m  d o  u is z c z e n ia z a le g ły c h p o d a t ­

k ó w 7 .
O tó ż T r y b u n a ł w y ja ś n i ł , i ż w d a d z a  

s k a r b o w a n ie  j e s t o b o w ią z a n a , p r z e d  

p r z y s tą p ie n ie m  d o e g z e k u c j i , u p o m i ­

n a ć  p is e m n ie  p ła tn ik a . W y r o k  w y d a ­

n o  z a n u m e r e m  I r e j . 3 6 1 4 /2 8 w  s p r a ­

w c ie J a n a  Ł a s k ie g o .

Z e Z w ią z k u S p ó łd z ie ln i .  
S y tu a c ja w  s p ó łd z ie ln ia c h r o ln ic z y c h .

Z w ią z e k S p ó łd z ie ln i P o ls k ic h , o b e j ­
m u ją c y o r g a n iz a c y jn ie s p ó łd z ie lc z o ś ć  

r o ln ic z ą w y k a z u je  n a  p o d s ta w ie  o b r o ­

tó w  w  s p ó łd z ie ln ia c h f a ta ln e s k u tk i  

k r y z y s u  w  r o ln ic tw d e w y r a ż a ją c e s ię  

s p a d k ie m  z a p o tr z e b o w a n ia n a w s z e l ­

k ie  w y tw o r y  p r z e m y s ło w e .

O b r o ty s p ó łd z ie ln i n a w o z a m i s z tu c z  

n e m i w  b ie ż ą c y m  r o k u  s p a d ły  d o 4 0  

p r o c , o b r o tó w  z e s z ło ro c z n y c h . O b r o ty  

m a s z y n a m i r o ln ic z e m i b y ły r ó w n ie ż  

z n ik o m e . N a to m ia s t z w ię k s z y ły  s ię  o -  
b r o ty  z b o ż e m  i t e s p ó łd z ie ln ie , k tó r e  

p r z e r z u c i ły  s ię n a  t r a n z a k c je  z b o ż o w e  

o d n io s ły  p e w n e s u k c e s y .

N a o g ó ł j e d n a k b io r ą c o b r o ty w  

s p ó łd z ie ln ia c h  k u r c z ą  s ię z m ie s ią c a  
n a  m ie s ią c , a  z m n ie j s z o n e  o b r o ty  w p ły  

w a ją  n a  z w ię k s z a n ie  s ię k o s z tó w  h a n ­
d lo w y c h .

U n ie ru c h o m ie n ie  k a p i ta łó w , g łó w n ie  

p r z e z d łu ż n ik ó w s p ó łd z ie ln i , c z ę s to ­

k r o ć  p r z e k r a c z a  w ła s n e  f u n d u s z e s p ó ł ­
d z ie ln i . P o z a  t e r n d u ż y  p r o c e n t t e g o  

u n ie r u c h o m ie n ia w y r a ż a s ię w  r e m a ­

n e n ta c h  to w a r ó w , g łó w n ie z a ś m a s z y n  

r o ln ic z y c h .

N o w e  k r e d y ty  d o  s p ó łd z ie ln i n ie  n a  

p ły w a ją , j e d y n ie  to w a r o w e  i to  z e  ź r ó ­
d e ł d a w n ie j z d o b y ty c h . N a o g ó ł p o l i ­

ty k a k r e d y to w a  b a n k ó w z m ie rz a d o  

w y c o f a n ia s ię z a k c j i k r e d y to w e j .

P ó m o c k r e d y to w a d la r o ln ik ó w  u -  
d z ie la n a p r z e z z w ią z k o w e s p ó łd z ie ln ie  

w e w ła s n y m  z a k re s ie , w e d łu g s ta n u  

n a  1 l i s to p a d a 1 9 3 0  r . w y r a ż a s ię s u ­
m ą  5 7  m iljo n ó w  z ł . i n a  ty m  p o z io m ie  

z o s ta ła d o ty c s c z a s u t r z y m a n a . S u m a  

t a  n ie  w z r a s ta , w s k u te k  s ła b e g o  p r z y ­

r o s tu  w k ła d ó w  c z ło n k o w s k ic h , o d  k tó ­

r y c h  to  w k ła d ó w  u z a le ż n io n e  s ą k r e ­

d y ty  w e  w ła s n y m  z a k r e s ie .

S ta n  w k ła d ó w  n a  d z ie ń  1 k w ie tn ia  

1 9 3 0  r . w y r a ż a ł s ię  s u m ą  7 2  m il jo n ó w  

z ł . , n a  1 . 1 2 . 3 0  r . —  7 5  m il j . z ł . a  n a  1  

k w ie tn ia  1 9 3 1 r . w z r ó s ł d o  7 8  m il j . z ł .  

O g ó ln a s u m a  w y d a n y c h  p r z e z C e n t r a ­
l ę  S p ó łd z ie ln i p o ż y c z e k  n a  1 . 4 . 3 1  w y ­

n o s i 1 1 4 m il j . z ł . , z t e g o  n a r o ln ik ó w  
p r z y p a d a o k o ło  5 7 m il j . z ł .

Zjazd kolejowy.
D n ia 1 6 b m . w  g o d z in a c h p o p o łu d n io ­

w y c h  o b r a d o w a ł w  W a r s z a w ie p o d p r z e ­

w o d n ic tw e m  m in is t r a  k o m u n ik a c y j K iih n a  

z ja z d  d y r e k to r ó w  w s z y s tk ic h  d y r e k c y j k o ­

l e jo w y c h .

s ir . 3 .

 

Sprostowanie.
W  z w ią z k u  z a r ty k u łe m  w  n u m e r z e  6 8  

n a s z e g o  p is m a  p . t . , ,Ś w ię to  P . W . i W . F .  

w  K o w a le w ie , o t r z y m a l iś m y  o d P o w . K o - , 

m i te tu  P . W . i W . F . s p r o s to w a n ie , w  k tó - i  

r e m  K o m ite t u s i łu je  d o w ie ś ć , i ż  w  a r ty k u ­

l e  b y ło z a w a r ty c h  k i lk a f a ł s z ó w . P o n iż e j  

p o d a je m y  t r e ś ć  s p r o s to w a n ia .

1 .  N ie p r a w d ą j e s t , ż e w  P o w . Ś w ię c ie  ’ ’ 

P . W . i W . F . n ie  b y ło m ie js c a  a n i d la  o r ­

g a n iz a c j i „ S o k o ła 1 1 , a n i S . M . P o l . ; n a to ­

m ia s t p r a w d ą  j e s t , ż e w s z y s tk ie  o r g a n iz a ­

c je  p . w . i w . f . p o w ia tu  o t r z y m a ły  o k ó ln ik • 

P o w . K - n ta  P . W . i W . F . N r . 6  z d n ia  1 5 .  

m a ja  b r . , w z y w a ją c y  d o  u d z ia łu  w  Ś w ię t ie  

P o w . P . W . i W . F . , z a  w y ją tk ie m  j e d n e j  

p la c ó w k i „ S o k o ła 1 ’ z  W ą b r z e ź n a .

2 .  N ie p r a w d ą  j e s t , ż e  P o w . K o m . P . W .  

i W . F . c h c ia ł p o z b y ć s ię k o n k u r e n ta  w  

z a w o d a c h s p o r to w y c h  n a Ś w ię c ie P . W .  

i W . F . ; n a to m ia s t p r a w d ą  j e s t , ż e  o r g a n i ­

z a c je  t e  m im o w e z w a n ia , z a w y ją tk ie m  

p la c ó w k i „ S o k o ła "  z  W ie lk o łą k i i p la c ó w e k  

S . M . P o l . z Z ie le n ią , S r e b r n ik  i W ie l . R a -  

d o w is k . s a m e  n ie  p r z y b y ły  n a  Ś w ię to .

3 .  N ie p r a w d ą  j e s t , ż e w  Ś w ię c ie P o w .  

P . W . i W . F . w  K o w a le w ie  w z ię ło u d z ia ł 4  

o g ó łe m  6 4 4  c z ł . w  t e r n  1 6 4  , ,S t r z e lc ó w " , n a ­

to m ia s t p r a w d ą  j e s t , ż e w e d łu g r a p o r tu  

p r z y b y ły c h  o d d z ia łó w w  Ś w ię c ie  P o w . P . . : 

W . i W . F . w  K o w a le w ie  w z ię ło  u d z ia ł o g ó  

l e m  9 5 2  c z ł . w  t e r n  2 1 0  „ S t r z e lc ó w " .

4 .  N ie p r a w d ą  j e s t , ż e  n a  P o w . Ś w ię to  P . -  

W . i W . F . w  K o w a le w ie  p r z y g o to w a ł m ie j  

s c o w y  K o m ite t 2 0 0 0 o b ia d ó w , k tó r y c h  n ie  

m ia ł k to  z je ś ć ; n a to m ia s t p r a w d ą  j e s t , ż e  

m ie js c o w y K o m ite t o r g a n iz a c y jn y , p r z y g o ­

to w a ł 1 0 0 0 p o r c j i o b ia d ó w , k tó r e n ie  w y ­

s ta r c z y ły  n a w e t d la w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  

p . w . i z a p r o s z o n y c h g o ś c i , b io r ą c y c h  

u d z ia ł w  Ś w ię c ie .

5 .  N ie p r a w d ą  j e s t , ż e w  c z a s ie s u m y  

s t r z e la n o d la  p o d n ie s ie n ia n a s t r o ju  z k a ­

r a b in u  m a s z y n o w e g o ; n a to m ia s t p r a w d ą ( 

j e s t , ż e  p o k a z  L . O . P . P . o d b y ł s ię  z g o d n ie  

z p r z e w id z ia n y m  p r o g r a m e m  V I I I T y g o d ­

n ia  L O P P  p o  M s z y  ś w . p o lo w e j i d e f i l a d z ie .  

P r z e w o d n ic z ą c y P o w ia t . K o m ite tu P . W .

i W . F . n a  p o w . w ą b r z e s k i

(— ) A . S u c h e c k i , S ta r o s ta P o w ia to w y .  

K o m e n d a n t P o w . P . W . i W . F . 6 3  p p .

•  (— ) K u l i s z e w s k i , p o r u c z n ik .

A b y w y ja ś n ić S z a n . C z y te ln ik o m j a k  

n ie d o r z e c z m e j e s t p o w y ż s z e s p r o s to w a n ie ,  

z a m ie s z c z a m y  k i lk a u w a g , k tó re  m o ż e i  

P o w . K o m ite t P . W . i W . F . p r z e k o n a ją  o  

n a s z e j s łu s z n o ś c i .

P ie n v s z y  p u n k t s p r o s to w a n ia  s a m  p r z e ­

c z y  w y ja ś n ie n io m , g d y ż  w y r a ź n ie  m ó w ń  ż e  

p la c ó w k a w ą b r z e s k ie g o  S o k o ła , n ie o t r z y ­

m a ła  z a p r o s z e n ia , a to  w y s ta r c z y , g d y ż  z a ­

p r o s z e n ie p o w in n y o t r z y m a ć w s z y s tk ie  

p la c ó w k i .

P u n k t d r u g i w y ja ś n ia d o b i tn ie s p r a w o ­

z d a n ia z e ś w ią t P . W . i W . F . z  l a t p o ­

p r z e d n ic h , w  k tó r y c h  to  „ S o k ó ł" z d o b y w a ł  

lw ią  c z ę ś ć  n a g r ó d .

D o p u n k tu  t r z e c ie g o  s p r a w o z d a n ia , d la  

n a s  m ia r o d a jn ą  j e s t d e f i l a d a , w  k tó r e j b r a ­

ły  u d z ia ł 6 4 4  o s o b y  w  t e r n  1 6 4  S t rz e lc a  —  a  

m o ż l iw e , i ż  r a z e m  z  k o m i te te m  i p u b l ic z n o  

ś c ią  b y ło  9 5 2  o s o b y  —  m o ż liw e .

Ż e K o m ite t p r z y g o to w a ł o b ia d y  n a  2 0 0 0  

o s ó b  to  p o d t r z y m u je m y , a  ż e  n ie  s ta r c z y ło  

n a w e t ty c h  2 0 0 0 , n ie  d z iw im y  s ię , g d y ż  j a k  

z a z n a c z y l iś m y  w  a r ty k u le g r o c h ó w k a  b y ła  

s m a c z n ą , w ię c n ie je d n i c z ło n k o w ie z ja d a l i  

p o  d w ie  a  n a w 'e t p o  t r z y  p o r c je .

P u n k t p ią ty  w y ja ś n ia , ż e  p o k a z  u r z ą d z ę  

n o  p o  m s z y  ś w . p o lo w e j , a  n ie  p r z e c z y  i ż  w  

ty m  c z a s ie o d b y w a ła  s ię  m s z a ś w . w  k o ­

ś c ie le . —  . . .

T y le  w y ja ś n ie ń , a  m o ż e  to  P a n o m  z  k o . /  

m ite tu w y s ta r c z y . W  p r z y s z ło ś c i , r a d z im y  

l e p ie j c z y ta ć , a  n ie  b ę d z ie  s p r o s to w a ń  n ie ­

d o r z e c z n y c h .

W y d a w c a

„ G a z e ta  W ą b r z e s k a 1 1 S p . z o g r . o d p .

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :

J ó z e f Z ie l iń s k i , W ą b r z e ź n o , K o p e r n ik a 5  

Z a o g ło s z e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

D r u k : D r u k a r n ia  T o r u ń s k a S . A .  
w  T o r u n iu .



Str. 6.
G A Z E T A W Ą B R Z E SK A —  soB ota , dnia zo czerw ca 1531 r. N r. 71LKJIHGFEDCBA

W piątek kino nieczynne.
W  sobotę o 8 W i w  niedzielę o 6-tej i 8 45 w span ia ły film , na któryONMLKJIHGFEDCBA 

z podziw em patrzeć będziem y p . t

śś
puutiwv ju

SŁONCE „SE N IO R  A M E R IC A N

właściciel Fr. Szymański.

2 osoby na 1 bilet

„CO ROBIĄ NASI ZAGRANICĄ”
W  rolach gl. G eorge Sidnej, T arall, D onald i G ertruda A stor.

N astępny program :

,Dj a b e ł s k I Be po b t e R4
Z apow iadam y:

„D .¥ .N .A .M .I.T “

Szan. Obywatelstwu miasta Wąbrzeźna i okolicy podaję do łaskawej wiadomo­
ści iż przejąłem na własność 25 lat istniejącą drogerję od pana K. Głowackiego, 
którą nadal prowadzić będę pod firmą

„D R O G E R JA C E N T R A L N A ”
KAZIMIERZ STIENSS.

Mając wieloletnią fachową praktykę poza sobą dołożę wszelkich starań, by 
życzeniom Szan. Klienteli zadość-uczynić.

Równocześnie polecam mój nowo-zaopatrzony skład we wszelkie artykuły 
drogeryjne, kosmetyczne i techniczne.

Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa.

Z poważaniem

DROGERJA CENTRALNA
wlaśc.: Kazimierz Stienss

Rynek. Wąbrzeźno Tel. 166.

llllllllllffllllllllllllllllllllllllll^

Ma Pod laMiti
wł. FI. Białecki

Wąbrzeźno, ui. Hallera 9.

Poleca po baidio DiJM cenach:
Mydła toaletowe

Mydła do prania
Proszki do prania

Pudry i kremy
Pasty do zębów

Wody do ust

Perfumy, Wody kolońskie i Wody kwia­
towe w butelkach i na wagę.

Lakier i Olej do rakiet tennisowych 
Wszelkie herbaty lecznicze.
Zioła lecznicze w pudełkach

M agistra E . W olsk iego 
D ra M ed. St. B rej  era  

D ra B ern . L anera

Sole i wody mineralne
Sole do kąpieli z kwasem węglowym
Esencja octowa
Tynktura przeciw pluskwom
Proszek na karakony, szwaby, mole i 
wszelkie inne owady.

Flit i muchołapki, Żer dla ptaków, Farby 
Wilbra do materyj i bucików.

Specja lność: gotow e olejne  farby  

w  w szystkich kolorach .

Tapety - Dywany - Oiodiiilii - Linoleum,
stale na składzie.

Bezpłatne kursy haftów

Singer Singer
maszyny do szycia damskie, kra­
wieckie, merezkarki, okrętkowe 
=== i wszelkie inne ■ . -
na najdogodn iejszych w arunkach poleca

KAZIMIERZ GULDA
WĄBRZEŹNO - Ui. Hallera nr. 4.

P odajem y nin iejszem do w iadom ości Szan . 

K lien teli, iź p . Kazimierz Gulda jest naszym  
przedstaw icielem na m iasto W ąbrzeźno i pow iat

SINGER
SE W IN G M A C H IN E C O M P .

Łucjan Leśniewicz
Drogerja pod Koroną

Spriedaje co zn iżonych tenatlr , — r  —

Kredę, farby, pokosty, klej, szelak 
i wszystkie artykuły dla malarzy 

i stolarzy.

Artykuły fotograficzne we wielkim wy­
borze. CIEMNICA FOTOGRAF, z najnow- 
szem urządzeniem, oraz z aparatem do 
powiększeń stale do dyspozycji Klientów.

Dom narożnik
5 sk ładów i w olne m ieszkanie w dobrem położen iu  
przy rynku w  W ąbrzeźnie, korzystn ie na sprzedaż.

E. Zieliński
W ąbrzeźno ul. W olności 8.

[luśii wm do manio ioiwoi 
wuelliitli syslemów „orygioalne" i kiaioww wyroliu 
m— poleca po cenach bardzo korzystnych ===

Franciszek Balcerski - że|a»
Wąbrzeźno.

Podaję niniejszem Szan. Publiczności 
iź z dniem dzisiejszym sprzedaję 

mleko tłuste 1 litr 20 gr, 
maślanka 2 „ 25 ,, 
śmietana 1 ,, 2— zł

ser Tylżycki pełnotł. funt 1,70 

„ Limburski 
„ Śniadań 

masło

0,50 

0,50
2,-

■iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil rnrnnnnnFTurn liiiimii yi™

™ od rvnku 6 mordowe, in.
dnia 16 b . m . na daw niej­

szym cm entarzu ew angiel. 
poduszkę gum ow ą, U czci­

w ego znalazcę proszę od ­

dać takow ą  za w ynagrodze ­

niem  do

W ąbrzeźno.

liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:

od rynku, 6 m orgow e, in ­

w entarz żyw y i m artw y, 
sproedam  natychm iast z po ­

w odu przejęcia ojcow izny , 
w płata 8,000 zł. N adaje  

się dla ogrodnika .

Z głoszenia:  

WĄBRZEŹNO
szosa G rudziv ’zka nr. & .


